
4 vm '95, nr 16 (94), rok V DWUIYGODNIK 

Najczę$clej, jako władza, zwołuje wiejskie 
zebrania, ale ostatnio sołtys Sobina - Józef 
Kulczyk też zwoływał, sial zaproszenia, ale ... 
na zabawę. I to nie byle jaką. 

Plenerowa Impreza zorganizowana w 
OStatnią niedzielę lipca, przez Gminny Ośro­
dek Kultury w Sobinie przyciągnęła wielu 
uczestników. Były atrakCje dla małych i dla 
dutych. Pogoda, wzorem poprzednich dni, 
nie zawiodla; słońce nadal parzylo. 

Dzieci miały swoją ulicę zabaw. Mogły 
nią dotrzeć nawet do Egiptu, aby własnoręcz­
nie zrobić mumie; trzeba przyznać, iż mlmo 
upału mumie trzymały się dobrze, owinięte 
szczelnie papierem. Inne mogły poczuć się 
gwiazdą piosenki przez kilka minut oraz 
WZIąć udział w wielu rómych konkursach 
prowadzonych przez panie: Dorotę, Halinę I 
Beatę. Swietna zabawa, duto wrateń i... na­
gród. 

Jednocześnie toczył się jut mecz pUkI 
not.nej. "Czerwoni" na . tóltych" czyli repre­
zentaCja Sobina contra połączone slly firm: 
.Budomet" Michała Róiańsklego oraz P. P. H-

DZled miały swoją ulicę zabaw. 

U Janusza IsztWana. Trzeba przyznać, ii mimo 
upału zawodnicy spisali się nie:tle, W wyniku 
mogłyby pozazdroodć niektóre drutyny 
pierwszoligowe. Wygrał Sobin S : 3. Przypo­
mniały się dawne czasy, kiedy co tydzień 
niemal plika była w grze. 

Po meczu - wspólna biesiada. Pieczo­
nych kiełbasek I Zimnego piwa starczyło dla 
wszystkich zawodników. 

AtrakCją imprezy u sołtysa był występ 
kapeli "Mardnów" z Mardnowa ki Trzebnicy. 
zespół przyjechał z piosenkami i skeczami 
bawiąc publiczność ludowym humorem i 
śpiewaniem. 

Po występie rozpoczęła się zabawa ta­
neczna na placu przed remizą. Jak [O zwykle 
bywa, zabawa "cozkręclła" się , niemal w tym 
samym momende, w którym gospodarze ogło­
sUi jej rychłe zakończenie. Trudno przewidZieć 
czy [O Z powodu upalu, czy .,.młodej" godziny 
nie bylo zbyt wielu chętnych do tańca. 

Była to pierwsza plenerowa impreza tego 
rodzaju. I trzeba przyznać, te pomysł był 
ŚWietny. MaJo jest imprez, zwłaszcza na wsi, 
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w których zarówno młodzi jak I starsi, bawili­
by się razem. 

Dla organizatorów to również okazja 
do sprawdzenia się . Zauwata się braki I nle­
dociągnlęcia, tak by w przyszłości jut Ich nie 
powtarzać. Teraz brakowało miejsc siedzą­
cych tut przy scenie; upał .wygonU" wszyst­
kich w deń, maJo było stolików, krzeseł i 
parasolek. • Wyszedł" też, nJeco mote wsty­
dliwy, ale niemnł<!j wamy w takich impre­
zach, problem szaletów. Wszystko było 
skrzętnie notowane. 

Zdaniem gospodarza oraz pracowników 
GOK-u była to tylko rozgrzewka przed tym, 
co będZie się działo 19 sierpnia w Soblnie. 

Urszula Romanluk-KowalsluJ 

Stańczak 
odchodzi ••• 

Kazimierz Stańczak, prezes niedawno 
utworzonej Dolnośląskiej Spółki Inwestycy)­
nej, mającej za zadanJe kapitałowe zarządza­
nie sp6lkam1 wyodrębnionym! z Polskiej Mie­
dZi, zlotył rezygnaCję. Sta11czak poWormo­
wal, te jego rezygnacja ZWiązana jest z ottzy­
maniem atrakcyjnej propozycji z Optimus 
SA, najWiększego w Polsce producenta kom­
puterów. Mimo, te ostatnio działalnOOć OSI 
była poddana bacznej kontroli zarządu I Rady 
Nadzorczej Polskiej Miedzi, oble strony pod­
kre~ją, te rozstają się w zgodZIe . 

•.• a WoIczaski 
wraca. 

Zmienił się również prezes Cuprum Ban­
ku. KaZimierz Wołczask:l, kierujący bankiem 
od lutego 1994 r. z doJem 17 lipca powr6clł 
do swoich stałych obowiązków dyrektora od­
działu wrocławskiego banku handlowego. Na 
jego miejsce Rada Banku powołała Janinę F1r­
lidńską, dOtychczas wiceprezesa. Na stanowi­
sko wiceprezesa powołano Pawia łoZIńskie­
go. JednocześnJe Rada Banku z zadowole­
niem przyjęła WormaCję o dobrych wynikach 
banku w pierwszym półroczu oraz rozwój 
sied placówek; uruchomienie w lutym fllil w 
Bolesławcu, a w lipcu oddziału w Polkowi­
cach. Uczba klientów banku wzrosła w tym 
okresie o 37 %. 

(dtU) 
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Magazyn 
Miedziowy 

W Polski j Miedzi rozstrzygnięty zo tał kon­
kurs na stanowisko wiceprezesa ds. handlu i 
marketingu. Z nowym wiceprezesem Mar­
kiem Czajkowskim, do niedawna dyrektorem 
w Impexmeralu rozmawia Malgorzata Skór ka 

Reklamy 
do zmiany 

I 
Jak było z objęciem przez Pana tego 
stanowiska. MImo ogł zonego kon­
kursu. warszawskie gazety już dwa 
mIesiące temu pisały, te to Pan zo 'la­
nie zwycięzcą. 

Konkurs był, wziąłem w nim udział i wygra­
łem, w związku z czym zoslałem mianowany. 
Odnośnie natomJasl lego co bylo dwa miesią­
ce l mu w gazetach, a wla$clwle w jednej 
gazecie "Nowej Europie", lO zamJeszczono 
tam taką Infonnację. p wnle miala [O być 
sensacja ale w moim odczudu był to niewy­
paI. Udało ml się zresztą dotrzeć do redaklora, 
który to napisał I on powiedział, 1.e został 
błędnie poinfonnowany. Ze zlą potem mnle 
nawel za lO przeprosil. 

Odnośnie samego konkursu zdecydowa­
łem się wziąć w nim udzial w ostarnich trzech 
dniach, miałem jeszcze Inne propozycje pracy. 

K nkurs był ciężki? 
Najtrudniejsze były testy ~chologiczne, 
które zajęły caJy dzień od CJN do 1730 z 
niewielką przerwą na obiad. a[omias[ samo 
przesłuchanie i rozmowa z kandydatem po­
szły już Iarwiej, dlatego te ja w tym Interesie, 
mam na m%ll handel miedzią i handel giełdo­
wy, siedzę Już 19 lat I moma powiedzieć, 1.e 
lę problematykę mam w małym palcu. Od 19 
!al wspólpracowałem na bieżąco z KGHM, 
znam problemarykę, znam fmnę, znam łudzi, 
rak te na pewno bylo mi łatwiej nit innym. 

• 
Ponoc specjalistów od handlu mie­
dzią jest bardzo niewielu w Polsce? 

Tak, to prawda. W Polsce jest ich kilku, rów­
nie! jest ich niewielu na świede, dlatego d 
ludzie bez większych problemów zawsze 
znajdą zauudnienie. Kwestią jest tylko, jaki 
jest stopień znajomo.śd problematyki. 

I Dlaczego zdecydował się Pan na zmla­
nęficmy? 

Z kilku oczywistych powodów. Pierw: zy lO 
takl, te był to rodzaj wyzwania. Drugim po­
wodem jes[ chęć kontynuacji pracy w dziedzi­
nie, którą lubię I w której się specjallzowaJem, 
a taka możllwość przestała istnieć w chwili 
gdy KGHM i lmpexmeral w zasadzie przestały 
z sobą współpracować. Punkt trzeci lO możll­
wość poprawy warunków finansowych. Do­
chodzą równiet względy ambicjonalne. Sta­
nowisko wiceprezesa Polskiej Mledzl jednak 
się Uczy zarówno w kraju jak I zagranicą. Jest 
to flnna potężna, uznana I mam nadzielę, te 
perspektywiczna 

I Jak będzie wyglądał handel i marke­
ting w Polskiej Miedzi? 

Trudno jest tak naprawdę oddzielić czym ię 
rótnllł handel I marketing w przypadku takle-

go produkru jak mleclt. To nie jest taki marke­
ting Jak w przypadku produktów czysto kon­
umpcyjnych, jak to jest w przypadku np. 

elektroniki utytkowej, kosmetyków czy 
odzlety. 

J dna rzecz musi ulec zmianie. Musi zo­
stać przeniesiony ciężar handlu z biura w 
Londynie do biura Zarządu, ponieważ rola 
spólki Polish Cooper nie może być wiodąca. 
przeciwnie, ma ona pełnić funkCję usługową 
czyli pomagać przy realizacji strategU handlu 
wypracowanej przez Zarząd I zatWierdzonej 
przez Radę Nadzor zą I Mini tersrwo Prze­
kszralceń W1asno.śdowycll. 

Dotychczas Polska Miedź prowadziła 
akcję promowania amcj mlcd:t.i... Czy 
będzie ona kontynuowana? 

Problem polega na tym, te ja do tej pory nie 
widziałem jeszcze reklamy "mJeclt - dobry 
wybór". Widziałem natomiast reklamy .,trzy 
gro Z " I ,,nasze srebro jest wszędzie". Moim 
zdaniem [O nieporozumlenie. Nie wiadomo 
co jest reklamowane. Czy producent, czy to­
war, czy marka? Poza tym gdzie się to rekla­
muje, w plsmacll kobiecych typu .. Twój lył"? 

Jako z wnęrrzny odbiorca tych metod 
promocji uważam, ż pewne zmiany mu zą 
ru zaj~ 

W 1990 c. dla Pol'ikiej Miedzi odszedł 
inny pracownik lmpexmer.du, Adam 
Dujczyński. Było wiele rozgłosu WG­

kóllcj sprawy. Firma przez kilka Jat 
procesowała się Z Dujc-L)'1iskim. Czy 
P'.uiskic o(kiście wyglądało już ina­
(2(.1? 

Tak, ja w przedwleńs[wie do pana Oujczyń­
sklego odszedłem bez jakichkolwiek animozji. 

Jak będą ksnałtować się stosunki pc. ... 
mlędzy Polską Miedzią a Impe.xnlCla­
lern? Nic jest tajemnicą, te kontakty 
pomlędzy dwoma flnnaml nie są d0-
bre. 

Do pewnego stopnia można lak powiedzieć. 
Jednak choć trudno by lo wyrównać czy zni­
welować lukę po wyrwaniu miedzi z Impe­
xmetaJu, potrafiJ~my wygenerować nowe 
tr6dla przychodów i zysków. Co do rodzaju 
dalszych konrakl6w - jes[ to decyzja caJego 
Zarządu, wiem jednak z enuncjacji prasowych 
prezesa lewier kiego, t.e będzie w p6łpraca 
z ImpexmetaJem. W jakich dziedzinach i w 
jakim zakresie, [O czas poka1.e. Decydowal o 
tym będzie interes obu nnn. 

(Fragmenty WyWiadu, jaki Malgorzata Skórska prze­
prowadzUa z Marklem Czajkowskim w Radiu Le­
gnica. Tytuł I skrÓl)' pochodzą od redakcjI) 

Wsie bez wody 
Pęknięcie rurociągu między szybem 

głównym ZG "Polkowice" a Sobinem spo­
wodowało odcięcie dopływu wody do Nowej 
Wsi, Jędrzychowa i Sobina. Przyczyną awa­
rii było " naprężenie gruntu" na skutek dzia­
łalności górniczej . Wodę dowożono do wsi 
beczkowozami. Drugiego sierpnia w godzi­
nach przedpołudniowych rurociąg znów na­
pełnił się wodą. 

Pali się 
Trzynaście razy, w ciągu ostatnich dwu 

tygodni, wyjeżdżali strażacy do pożarów. 
Najczęściej paliły się lasy i zboże na pniu. 
Główną ich przyczyną były zarówno bezmy­
ślne jak i świadome podpalenia - rzucanie 
ntedopałków, zabawy dzieci. W Moskorzynie 
na przykład spłonęło 2 ha żyta na pniu , pół 
hektara poszycia leśnego i ok. 15 ha nieużyt­
ków. W akcji wzięło udział 10 jednostek 
straży i samoloty gaśnicze . Wodę dowoziły 
też cysterny z PGM-u. Uratowano ok. 10 ha 
zboża. Przyczyną było prawdopodobnie pod­
palenie. 

Ze względu na bardzo duże zagrożenie 
pożarowe Regionalna Dyrekcja Las6w Pań­
stwowych we Wrocławiu wprowadziła zakaz 
wstępu do lasu. Od sierpnia br. powyższy 
zakaz obowiijzywać będzie między innymi w 
nadleśnictwach: Chocian6w, Lubin, Legnica. 
Dyrekcja apeluje o przestrzeganie zakazu 
oraz o zachowanie szczególnej ostrożności z 
ogniem w pobliżu lasów. 

Robimy festyn! 
Gminna Agencja Informacyjna poza­

zdrościla "Impresji" sukcesu, jakim okazały 
się organizowane co niedziela "wakacyjne 
impresje". W niedzielne popołudnie 20 
sierpnia wesp6ł z Polskim Radiem Wrocław 
zaprosimy wszystkich do zabawy. W parko­
wym amfiteatrze wystąpią warszawskie ze­
społy: pop-rockowy "No Bo Co" mający w 
repertuarze wiele znanych przebojów pol­
skich i zagranicznych oraz lubiany przez mi­
łośników disco-polo "Keys". Więcej na te­
mat festynu w następnym numerze, kt6ry 
ukarze się w przeddzień imprezy. 

Chował i kłusował 
Pistolet własnej produkcji i myśliwską 

dubeltówkę kalibru 12 mm przechowywał 
52-letni Stan isław J. mieszkaniec Tarnówka. 
Oprócz broni palnej przedsiębiorczy rolnik 
ukrywał również lufy, amunicję śrutową oraz 
inne kłusownicze akcesoria. Zatrzymany 
przez policjantów Komendy Rejonowej w lu­
binie będzie odpowiadał m. in. za nielegalne 
posiadanie broni. 

Ważne dla rolników 
Rozpoczął się gorący okres dla rolników. 

Od kilkunastu dni kombajny pracują na peł­
nych obrotach, pogoda sprzyja również. 

Nie powinno być też problemów ze sku­
pem nadwyżek. Rolnicy będą mogli je sprze­
dać w Kazimierzowej. Ceny ustalone przez 
Radę Fundacji .,Plon· dla zbóż chlebowych 
żyta i pszenicy są następujące: 

żyro 

l) 240 zVt - wllgornoSć do l % 
- zanieczyszczenla do % 

2) 230 zVt - wilgomość od 1 , l do 14,5 % 
- zanieczyszczenia do 6 % 

3) 220 zł/t - wUgornoSć od l ,6 do 16 % 
- zanieczyszczenia do 8 % 

4) 200 zVl - wilgomość od 16,1 do 18 % 
- L1nieczy zczenia do 9 % 

PSZENICA 
1) 360 zVt - wilgorność do 14 % 

- zanieczy zczenia do % 
2) 350 zVt - wilgorność od 14,1 do 1 ,5 % 

- zanieczyszczenia do 6 % 
3) 340 zVt - wilgomość od 14,6 do 16 % 

- zanieczyszczenia do 8 % 
4) 320 zł/t - wilgorność od 16,1 do 18 % 

- zanieczyszczenia do 9 % 
W przypadku przekroczenia param trÓW 

jako~i ziarna (wilgomość i zanieczyszczenia) 
ceny z raną odpowiednio obniżone do nit­
szej ka[egorU cennika. 

Urszula RamOl/tuk-Kowalska 



Rada Minlstrów zmniejszyła wysok~ 
spłat długotermlnowych kredytów mie­
szkao1owych 

W legnickim 
taniej 

o 93 grosze mniej za metr kwadratowy 
zapłacą w trzecim kwartale członkowie spół­
dzielni mieszkaniowych województwa legnic­
kiego, spłacający długoterminowe kredyty 
mleszkani~we. Do tej pory spółdzielcy płacili 
3,27 za m zł, teraz zapłacą 2,3 zł. 

Wielkość spłaty kredytów mleszkanl~ 
wych ustalona została w wysokości 1/350 
przeciętnego wynagrodzenia brutto w danym 
województwie w sektorze przedsiębiorstw. 
Jednak w województwach warszawskim, płoc­
kim, katowickim I legnickim (w tym ostatnim 
średnie zarobki wynoszą 1032,18 zł) przecięt­
ne wynagrodzenia były zdecydowanie wy1.sze 
od innych, Rada Ministrów postanowiła obni­
~górną granicą spłaty do poziomu 2,3 zł za 
m ,co odpowiada przeciętnej płacy w wys~ 
kości 805 zł brutto. 
Komentuje Andrzej Wierzbicki, prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej .Ustronie IV· 
w Lubinie. 

~okość spłat była wielokrotnie krytyk~ 
wana przez spółdzielców z takich miast jak 
Jawor, Złotoryja czy Choclanów. Dla katdego 
jest OCZ}Wiste, te tak ~oka średnia zarob­
ków spoWodowana jest relatywnie ~okimi 
płacami jakle otrzymują pracownicy .Polskiej 
Miedzi". Tymczasem mieszkańcy wojewódz­
twa nie zatrudnieni w miedziowej firmie pocią­
gnięci zostali przez rząd do swoistej zbiorowej 
odpowiedzialności - musieli płacić więcej ty1-
ko dlatego, te ktoś inny więcej zarabia. Całe 
szczęście, te w ministerstwie budownictwa 
ktoś potrafił zmienić nieszczęśliwe rozwiąztr 
nie prawne, sęk jednak w tym, te wymagało 
to specjalnego zaangatowania Rady Mini­
strów. Gdyby stwoT2)'6 sensowne uregulowtr 
n/a prawne, nie dochodzi/oby do takich kuri~ 
zalnych sytuacjI-

Każdy ma numerek 
Już niedługo wszystkie domy mieszkal­

ne położone w wioska<-h Gminy Polkowice 
będą miały tabliczki z numerami administra­
cyjnymi dom6w. Potrzebę oznakowania d~ 
mów zgłosiła Komisja Rozwoju Wsi I Rolnic­
twa . Brak numer6w administracyjnych utru­
dniał np. dotarcie lekarza z pogotowia do 
chorego. Problem ten zgłosiły komisji siostry 
środowiskowe . Pieniądze na ten cel Rada 
uchwaliła w końcu czerwca. 

Na swoim ostatnim posiedzeniu Zarząd 
Gminy zatwierdził porozumienie z Fundacją 
Rolną " Plon" na wykonanie tabliczek z nu­
merami domów dla wszystkich wiosek Gmi­
ny Polkowice.' Na wykonanie i montaż ta­
bliczek zgodnie z zatwierdzonym przez Za­
rząd porozumieniem Fundacja Rolna" Plon" 
przeprowadzi przetarg. Tabliczki z numera­
mi mają być wykonane z trwałego materiału 
z ~arancją użytkowania na co najmniej 5 
lat I Zllmontowane na widocznych miejscach 
- takie są warunki przyjętego porozumienia. 

Porozumienie nie dotyczyło tylko tabli­
czek. Dotyczyło również skupu zbóż ze zbio­
r~w 1995 od rolnik6w z terenu Gminy Polko­
Wice. Łącznie na oba cele Fundacja otrzyma 
od Gminy 230.000,00 zł. 

Urząd Gminy dobrze realizuje zadania zleco­
ne - wykazała kontrola Urzędu Wojewódz­
kiego. 

Zadowolony 
wojewoda 

Narada z udziałem wojewody Ryszarda 
Maraszka zakończyła dwutygodn1ową kontro­
lę Urzędu Gminy w Polkowicach dotycząOł 
wykonywania spraw zleconych z dziedziny 
administracji rządowej. Badaniami kontrolny­
m1 objęto także zespół Zakładów Opieki 
Zdrowotnej w Polkowicach oraz Ośrodek Po­
mocy Społecznej. Kontrola dotyczyła okresu 
od stycznia 1994 r. do czerwca 1995 r. 
W ustaleniach wynikających z kontroli, pracę 
tych Jednostek, poza nielicznymi wyjątkami, 
oceniono pozytywnie. Na bardzo dutą ilość 
zadań zleconych realizowanych przez Gminę, 
kontrolujący stwierdzili tylko 30 n1eprawidło­
wOOci. Przeważnie dotyczyły one nieprze­
strzegania obowiązujących przepisów w za-
kresie prawa budowlanego, ewidencji ludno- nieprawidłowości nie wpływają na poziom 
śd, pomocy społecznej I spraw związanych z uslug świadczonych przez tę placówkę. Uchy-
ochroną zdrowia. bienla będą usunięte w najblliszym czasie. 

Kontrolerzy stwierdzili dobry stan prze- Komrola Urzędu Gminy mJała dla ~ 
strzeganla przepisów prawa budżetowego i dników charakter instruktażowy I powinna 
rachunkowOOd. Zdaniem wojewody w rej spowodować wyeliminowanie nieprawidł0-
dziedzinie na tle innych gmin Polkowice wy- woścl w najbllźszym czasie, nie p6:tnieJ jed-
padają bardzo dobrze. Kontrolujący Urząd nak niż do grudnia. W tym miesiącu bowiem 
Gminy Polkowice wysoko ocenlli poziom 00- będzie przeprowadzona ponowna kontrola. 
sługi interesantów. Wojewoda Legnicki na zakończenie nara-

Z uznaniem kontrolujących spotkało się dy pokontrolnej pograrulowal bunnlsrrzowl 
również prowadzenie spraw związanych z re- Gminy Polkowice dobrych wyników kontroli, 
jestracją stanu cywilnego i wydawaniem decy- wysoko ocenił przygotowanie zawodowe pra-
zji administracyjnych w opardu o prawo o cowników Urzędu. Podkremł, it Gmina Po-
aktach stanu cywilnego oraz kodeks rodzinny lkowlce przejęła więcej zadań zleconych niż 
i opiekuńczy. Urząd Stanu Cywilnego w Po- inne Gm1ny, i te zadania te wykonywane są 
lkowlcach sporządza komputerowo akty sta- dobrze. Ryszard Maraszek szczególnie pod-
nu cywilnego I jest jedynym urzędem w Pol- kreślił fakt, te zadania z zakresu prawa fInan-
sce posiadającym calą bazę aktów wprowa- sowego prowadzone są bardzo dobrze. Jest to 
dzoną do komputerowej bazy danych. bardzo istotne, bowiem posiadająca duty bu-

Pozytywnie została oceniona działalność dżet Gmina Polkowice podejmuje szereg nie-
zespołu ZOZ w Polkowicach zmierzająca do konwencjonalnych przedsięwzięć, na które 
zapewnienia m1eszkańcom dostępu do pod- środki finansowe wydatkuje zgodn1e z pra-
stawowych i specjalistycznych uslug medycz- wem. 
oych. Nieliczne, stwierdzone podczas korurol.i (}os) 

Województwo legnickie jest jednym z czterech województw, w których przeprowadzo.­
na zostanle symulacja tworzenia powiatów. 

Symulowane powiaty 
Oprócz legnickiego, symulacja przeprowadzona zostanie rownlet w opolskim, radomskim I 

siedleckim. Celem calej operacji koordynowanej przez Urząd Rady Ministrów, jest określenie 
zadań i kompetencji drugiego szczebla samorządu ~erytoriaJnego. URM Uczy rownież na to, :te 
symulacja określi efektyWność realizowanIa zadań i kompetencji przewidzianych dla powiaru w 
trzech, wzajemnie wykluczających się, przypadkach: zachowania dotychczasowych struktur, 
utworzenia powiatÓW, przekazaoia realizowanych zadań gminom. 

W naszym województwie przygotowaniem i gromaclzeniem danych połączonymi z analizą 
kosztów tworzenia i funkcjonOWania powiatów zajmie się Wojewódzki zespół ds. Reformy 
Adm.inlstracji Publicznej. zespół będzie współpracował z SejmJkiem Samorządowym oraz samo­
rządami . Zakończenie symulacji w czterech wybranych województwach zaplanowane jest na 30 
patdziemlka br. (das) 

Marcin Woźniak nie żyje 
Traglema wieść nadeszła z Warszawy. W stołecznym szpitalu wojskowym zmarł Marcin 

Woinlak, Jedna z nadziel polskiego kolarstwa. Odbywający służbę woJskową w barwach 
warszawskiej legII pOlkowlClanln powrócił przed kilkunastoma dniami z serII wyścigów we 
FrancjI. Już na miejscu laczął uskada': się na ostre 116le ioIądka. Mimo wysiłk6wlekany 
zmarł w nocy z soboty na niedzielę 30 lipca. 

Marcin Woźniak startując w barwach G6rnlka Polkowice odnl6sł wiele sukces6w w 
kraju I pOla granicami. Był członkiem kadry aarodowej. Podczas ostatniego wyścigu 
Szlakiem Grodów Piastowskich po raz kolejny błyszczał formą. Jego niespodziewana iml8It 
Jest wielką stratą dla polkowlcklego sportu. 

Nie taJe dawno kgnaliśmy jednego z tw6rc6w polkowleklego kolarstwa, ojca MarcIna, 
Henryka. Mieliśmy wtedy nadzieję, Is Maleln będzie kontynuował jego dzieło, odnosząc 
sukcesy Jako zawodnik a p6źnlej, być 1IJ0llJ, szkolenIowIec. Fatum, jakle ostatnimi laty 
zawisło nad tą niezwykle zasIuioną dla polkow/eklego spoił u rodziną, rozwiało te nadzieJ­
bezpowrotnłe. 
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Wędrujemy dalej. Z Sobina droga prowa­
dzi do Polkowie Dolnych - wsi letącej naj­
blit.eJ miasta, kIśle z nim historycznie związa­
nej I jedn~e jakby w jego deniu. 

Niemiecka nazwa wsi brzmiala Nieder­
Polkowitz. 

jeszcze w tym roku), a potem budowa cho­
dników po obu stronach jezdni. Z uwagi na 
wzmożony ruch drogowy - traSa przelotowa 
na żary, Zagań l bliskość kopalni - jest to 
bardZiej koniecznooć nit tylko wygoda. 

Polkowice Dolne mogą poszczydć się 
pięknym, zabytkowym parkiem Na po-

W paidzierniku... wierzchni okolo 5,5 hektara rosną rzadkie 
... 1945 roku przybył do wSi pierwszy gatunki drzew. Niedawno, o czym informo-

transport osiedleńców pochodzących z miej- wal1śmy, znaleziono w nim pomnik po$wię-
scowOOd Oerniowce w RumuniI. Zastali znj- eony pamięci niemiecklch żołnierzy poległych 
szczone w większoSd domy; Niemców jut nie czasie I Wojny Światowej. Park znajduje się 
było. Budynki pałacu zajęte były przez żoł- pod kontrolą konserwatora zabytków. Tutaj 
nierzy radzieckich, za$ we wsi mIeszkalo w ma tet powstać niedługo ogródek jordanow-
tym czasie pięć pol . Przybywali . . ko miejsce zabaw dla dzled. 
potem Inni z No fe ,z Centrali. W przedwieństwie do niemieckich cza-
Nowe tyde roz . o !{ , te wsi ~sklepy, ubojnia, 
domów - nap " Ó , tjta b ędlfuil"lilOwnla materlalów 
okien. . ] o rla y ~atYJ samochodowe, 

W samej wsi eJ, ep • w~ I a karski, tartak o karczma .pod 
lat jej mieszkań tw't owali la :\ » utąca mIeszkań-
zakupy. Tam tet i wall pra ę. ". . <; do a . e o organizowania 

Po wojnie, d niemie I e żn o r ju o końca lipca mla-
stwa weszły w skład Państwowych NIerucho- miasta. Praca w przemy~le I nowe mieszkania lo być uruchomione nowe przej~e re wsi do 
m~ Ziemskich, na bazie których w latach spowodowały swoisty exodus młodych ludZi. miasta (przez .dwupasmówkę") oznaczone 
1952-3 tworzono Państwowe Gospodarstwa · ilą rozwoju ws~~gÓlnie w ostat- pulSUjącym ~iatłem. 
Rolne. nich 1.:1. ch - rozpoczą. się .wrót na. Dolne. W Polkowicach Dolnych jest 4-5 rolni-

Lubin. Wraz z powstaniem WOjewództw, . 141b rio. ·."";. L ... ,tbu Jeślllednosię me uda, 10 mozedrugfe-
Polkowicach Dolnych naleta1 do Inspektora . d .~cIa1 la telu O ' nie w. .rlpe alizacji, sieją I ~dzą wszystkl;go po tro-

W czasach istnienia powiatów PGR !l(O ra ed te I·echar , którzy mają duże gospodarstwa. Niema 

1972 roku, prresredł do Wojewódzkie o '. o t .. S OUt . ~y ' OS( h' we dzialanie charakterystyczne dla gmin-
Zjednoczenia PGR w Legnicy. Powstały ko zj I b do I ' oż o rolnictwa. 
binaty l Polkowice Dolne znalazły się w u- ren' s,l, " aint r . e c es. .... We wsi ziemie są slabe; jest trochę gleb 
blńsklm Kombinade Rolnym. Pod wzglę:diel:tl.=~~lLJa O WI :1 et: o ó ' edniej jako~ (klasy IV a I b), ale przewatają 
zarządzanla I prowadzenia dzlalalnOOcI zrnIa- hektara, z przeznaczeniem na prowadzerue gleby klasy VI I jest ich około 232 hektary. Nie 
na ta nie byla jednak zbyt korzystna. Ograni- ~lności. bez znaczenia jest wpływ dzlałaln~ prze-
czała bowiem w znacznym stopniu niezależ- Problem pojawia się w związku z planem mysiowej, która spowodowała znaczne obni-
nOOć gospodarstwa. Potem polkowlckl PGR ogólnym prze trzennego zagospodarowania żenie wód gruntowych to za$ z kolei -
podlegal kolejno PrzedsiębiorstwU w Rudnej, Polkowic. W obecnej dlWili blokuje on roz- trudności w uzyskiwaniu dobrych plonów. 
Szklarach Górnych, za$ od 1975 roku do cza- wój wsi, poniewat nie opracowano równo- Praca w takich warunkach wymaga większe-
su likwidacji nale:tał do PGR Tamówek. cześnie planu miejscowego. Ogranicza to w go nakładu sił I ~odków. 

Ustawa o likwidacji PGR-ów weszła w znacznym stopniu motllwo~i mieszkańców • 
tyde w patdzlemlku 1991 roku (powstała wsi je~l1 chodzi o wykorzystanie gruntów. IdZie nowe 
wtedy Agencja WłasnOOd Rolnej Skarbu Pań- Następny problem to brak energii elek- Największe zmiany we w I nastąpiły po 
stwa, która je przejmowała), za$ PGR Tar- trycznej odpowiedniej mocy. Rozwój wsi spo- 1990 roku. Nagromadziło się sporo zaległości 
nówek (a wraz z nim Polkowice Dolne) prze- wodowal zwiększenie jej poboru, a zbyt ni- - teraz trzeba je stopniowo likwidować. WI-
jęty został dopiero w marcu 1994 roku. Przez skie napięde prądu uniemotliwia normalne dać jednak chęć działania Mród lokalnych 
niemal trzy lata gospodarstwo dzialalo więc funkcjonowanie na przyklad nowo powscają- dzialaczy, a stwierdzenie, że Polkowice Dolne 
bez faktycznego zarządzania. Nie pozoscalo to cych zakładów. są wsiq o największycb możliwościach na te-
bez wpływu na jego sytuację. Obecnie jest Wi~, Jako jedyna w gminie, posiada gaz nmfegmfnyna1eży traktować jako zapowiedt 
ono w trakde pnejmowania prrez Fundację ziemny, zalożono telefony, w następnej kolej- zmian jakle tam wkrótce nastąpią-
Rolną "plon" I prowadzi bietącą działalno~. nood jest kanalizacja (rozpoczęcie inwestycji Urszula RomaIJtuk-Kowalska 
Ma powstać Zakład Rolny zajmujący się pro­
dukcją zwierzęcą (zwiększenie pogłowia 
krów do 80 sztuk, tucz młodego bydła opaso­
wego) oraz roślinną (produkcja materlalu 
Siewnego dla rolników indywidualnych oraz 
żyta dla potrzeb gorzelnl). 

W byłym PGR-rze pracowalo na stale 40-
50 pracowników, w tej chwil! zostalo 13. 
Część zwolniono w ramach redukcji etatów; 
są na zasiłku lub znaletli Inną pracę. Sa tet I 
tacy, którzy nie mają ani jednego, ani drugie­
go. Wszyscy mieszkają Jednak nadal na tere­
nie byłego gospodarstwa. ZabudOWania są 
zniszczone I zaniedbane. Wymagają wWdwle 
kapitalnego remontu. 

PGR dzielił wteś- mówią mieszkańcy­
była to część zamkntęta, żyJqca własnym ryt­
mem. Poza tym duża rolacja ludzi która 
trwała przez wiele lat też upływała na jegO 
życfe. 

Teraz to jut przeszłość. Zmiany jakle 
obecnJe zachodzą stwarzają warunki do z1nte­
growanJa społeczności wsi. 

Dzisiaj 
•.. w Polkowicach Dolnych zachodzą 

dute zmiany. Wieś rozrasta się, przybywa no­
wych domów I wdąt są chętni na budowę 
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W dzisiejszym cyklu prezentujemy Państwu Panią Dortotę Pefech sołtysa Polkowic Dolnych. 
PO GODZINACH 

SOŁTYS Z PRZYPADKU 
Jak to się stało, że została p".mj sołty- o Ue dobrze się orientuję to nie ma go obe- mubione książki? 

sem? cnle w kraju. Skończył studia l wyjechał. Nie Chyba tak jak każda kobieta romanse. 
Po czę~1 to był przypadek. Umarł stary była 10 j~ wielka burzliwa miłość. Od taka Choć osobikle nie mam wybranego jakiegoo 

sołtys l trzeba było wybrać nowego. Każdy zwykła, normalna, jaką przeżywają naslolalld. określonego gatunku książki, przygodowe 
jednak kandydat albo nie mial czasu albo po Plany na wakacje? czy fantastyka . Biorę książkę l czytam pIerw-
prostu nie chdał. Najpierw funkcję t.ą propo- Obiecałam córkom, że pojedziemy nad sze dwie kanki. Jeżeli mnie wdągną, potrafię 
nowano mojej mamie, lecz kiedy ona morze. Niest ty mąż ma problemy z urlopem ją przeczytać przez dwie, trzy noce, a Jak 
odmówiła padło na mole i zgodziłam się . Tak i nie może nas zawietć. Wiem jednak na mnie nie zainteresują wtedy odkładam ją na 
już jest od czterech lat. pewno, że wyjedziemy. Będziemy mieli w półkę i wyjąlkowo, Jeżeli mam czas, do niej 

O jakiej posadzie marzyła Pani mając tym roku takie prawdziwe w zasy. wracam. 
szdt, siedem lat? A Pani wymarzone wakacje? KsiąZka do której z chęcią by pani 

Trudno mi odpowiedzieć na to pytanie. ChCiałabym pojechać do Rzymu. jetdzl- wróciła? 
Jak się jest dzieckiem ma się tysiące porny- łam już tutaj bliżej po Niemczech Holandii . ie lubię wracać do książek. Raz poznać 
słów, dopiero czas to wszyslko koryguje. Kie- Byliśmy nawet w Lichleosleinie. fabułę i koniec. 
dyś chciałam być lekarzem, ale stalo się Ina- A jak pani wspomina wakacyjne ko- A jaki jest Paru ulubiony tytuł? 
czej. Zostalam krawcem. Jonie? "AnIa z Zl lonego Wzgórza". Czytałam 

Zrezygnowała Pani z zawodu IckarLa Pamiętam, te od czwanej kłasy rodzice w zy tkle siedem tomów. Począwszy od ,.Anl. 
na rzecz krawiectwa. wysyłali mnie na nie. Bardzo miło je wspomi- z Zielonego Wzgórza" po przez .,AnIę na uni-

Tak. Najpierw muslalam zrezygnować z nam. Zmiana otoczenia no I lO, że poznaje się wersyteci · , .,Ania wychodzi za mąż" itd i itd. 
bycia l karzem. POlem jak wyszłam za mąż nowych kolegów I nowe koleżanki. Inny tryb Muzyka której Pani lucha? 
musiałam zrezygnować z kra- r;;;;;;:::;;;:;;;;;;:;::;;;:::::;;;;:m;;:;;;;;;;:;;;;j;:;~~;;;:___:_;;;;;i __ iiiiiii_::;;;;iiiiiiiiiiill Lubię muzykę pokoj-
Wiectwa na rzecz rodziny. Tym ną. Teraz to się Lak ładnie oazy-
bardziej, że mojemu mężowi wa muzyka chodnikowa lna-
rodzice przepisali gospodar- czej disco polo. Piosenki są 
$lWO wraz z ogrodnictwem. spokojne, rytmiczne i melodyj-
Tak, że po ślubie tylko rok pra- ne. To dobra muzyka. 
cowalam jako krawiec. Pani ideał męiczy-

Które z zaj~ w takim r3- my? 
złe podoba -ię l~ bardziej? Wysoki i przySlojny, 

Krawiectwo bylo moja pa- Mój mąż jest blondynem. Choć 
sją . Nawet w chwili obecnej, bru .ed z niebieskimi oczami 
kiedy tylko mam czas, siadam mają leż swój urok. 
do maszyny i zapominam o A cechy charakteru? 
wszyslkim, to jest taki mój re- Musi być spokojny, 
taks. Niektórzy jadą nad wodę, zrównoważony. Dobrze by 
Inni uprawiają działkę a ja rela- było gdyby był domatorem. 
ksu/ę się przy maszynie. ieste- Oboje z mętem iest~my do-
ty coraz rzadziej mam czas na matoraroi. Staramy się jak naj-
te swoje zajęda, a to dlatego, więcej czasu spędzać razem. 
że budujemy nowy dom, Prowadzimy dooć aktywne ty_ 
mamy małą działalnoŚĆ gospo-
darczą no i jeszcze jestem prze- de. Mój mąż pracuje zawodo-
det sołtysem. To wszystko wo I zajmuje się gospodar-
trzeba jeszcze ze sobą polą- stWem, ja jestem sołtysem, po 
czyć. za tym jeszcze nasza maJa dzia-

Jest Pani w tej chwili Ialność gospodarcza, to wszyst-
prawdziwą buis ines wo- ko zajmuje nam dużo czasu. 
man. Nasza bohaterka nie traci rezonu nawet w otoczeniu wielkich tego świata. Zdarza się, że przez cały dzień 

Tak. Choć nie myślę na razie o telefonie tycia, zawsze ~ innego. Lubiłam na nie jet- tylko się mijamy, dopiero wieczorem mamy 
komórkowym. dzić. Choć na przykład moja córka była raz w trochę więcej czasu, a i to nie zawsze. 

Dom o którym Pani w pomniała to zielonej szkole, przyjechała do domu i powie- Jaki był Pani najbardz.iej zalony po-
dom p".mj maneń? działa, że już nigdy na takie coo nie pojedzie. my ł w życiu? 

Tak. Naprawdę, ten dom to dom moich A jakie filmy lubi Pani oglądaf? Tych szalonych pomysłów było 
marzeń. Odkąd tylko pobrałam się z moim W~wie teraz nie mam na nie czasu. mnóstwo. Ale gdybym je teraz opowiedziała, 
mętem ten dom ciągle za mną chodził. Choć, Lubię jednak ogłądać filiny przygodowe. Jest ó ki gły b ć 
mówiąc szczerze, nie będzie to jeszcze to, o to, mote, z drugiej trony konieczność, a to to polem moje c r . mo y mi wypomina 
~ w głębi duszy marzyłam . Mój projektant dlatego, że właśnie takie filmy interesują moje różne rzeczy, na przykład to, że mama mogła 
rue zrobU lego tak, jak ja sobie to wyobraża- dwie córki i mama jest zmuszona je razem z a leraz im się zabrania. 
łam. Trudno jest jak jesl, ale nie jest najgorzej. nimi oglądać. jest jeden telewizor i nic inne- Jak Pani w pom1na czasy kiedy była 

To ma by~ jakiś wielki pałac? go nie będzie. Pani nastolatką? 
Nie. To będzie normalny dom ze spadzl- Pani idol 111mowy? Kiedy~ było zupełnie inaczej. Młodzież 

Stynl dachem ale dodalkowo będzie mial wy- igdy kogoo takiego nie miałam Choć lę więcej ze sobą potkała. Wystarczyło kil-
kusz, to znaczy taką część wypoczynkową, przyznam się, że kiedy chodziłam do szkoły koro ludzi a już potrafili zorganizować j~ 
którą będzie ZWieńczała wieżyczka I obok średniej (O w moim pokoju wisiały plakaty, na zabawę. W tej chwili tego po prostu nie ma, 
tego będzie jeszcze dach. które m:lma krzywo patrzyła. Byli piosenka- każdy chodzi swoją drogą, każdy inaczej. W 

l wielki basen. rze, aktorzy, którzy zmieniali się z częstotli- czasie kiedy ja miałam osle~e lat była 
. Nie. Może moje dzied w przyszlo$d 50- wOOcią dwóch tygodni. j~ świetlica i nie wiele trzeba było, żeby 

ble coo takiego wybudUją. Ja będę mu lala Film do którego chciała by pani po- zorganizować jakieś tańce, czy coś fajnego. 
jetdzić na basen do Polkowie, wrócić? Wolałabym wtedy mieć te osiemnaśde lal W 

PaIti pic.rwS'L3 miłość? "Przeminęło z wiatrem" i oczywiście dru- ch 'Ii dzI~ hl ś . . 
To było jeszcze w szkole podstawowej, ga część »Scarleu". Książkę przeczytałam już tej w

j 
lj wSZYpełSCYnig inaczeJegną, pIeszą SIę, 

tutaj w Polkowicach. Można poWiedzieć. że dwa lata temu, jak tylko ~ię ukazała na rynku. pracu ą est zu e . 
byl DlOim kolegą z ławki. Dość dobry uczeń. Bardzo podoba mi ię ich fabuła . RozmawtalAdam Orczykowsld. 
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[lJ Wakacje to czas, kiedy młodzi ludzie częściej niż zwykle podróżują autostopem. Niektórzy z braku 
finansów, inni bo uważają, że ..• 

. 

DlACZEGO? 
Motna spotkać wielu ciekawych luclzl -

mówi Marcin - kiedy~ jechaMmy z kolesiem z 
Amsterdamu do Brukseli. Zatrzymalo się 
dwóch starych hippiSów. Mówili dOOć dziwną 
mieszanką holenderskiego i angie! kiego, ale 
byU dość dekawymlindywidualnOOciaml. Sta­
ry Volkswagen bus przerobiony na co~ w 
rodzaju karawaningu. W ~rodku jaki~ łóźko, 
meble - ~ w tym stylu. 
Siedzimy z tylu - dągni daj j Marcin - wy­
mordowanJ po nJe przespanej nocy, gdy na­
gie jeden z nich pyta nas czy nie chcemy 
zapalić skręta, okazało się, że d g~le palili 
haszysz t jechali na haju. No ale pomimo tego 
ta jazda nawet nietle Im wychodziła . Na stacji 
benzynow j, przed granicą, kupili sobie na­
klejkę z z tym Ich holenderskim znaczkiem 
Nt. Myślel~my, te bez tego nie mogą wyje­
chać z kraju, a oni zakleili nią dziurę w 
chłodnJcy I jeszcze na dodatek, na w zełki 
wypadek, wZięli sobie kon wkę z wodą żeby 
po drodze. Gdyby się okazało, że chłodnica 
w dalszym ciągu przecieka. Najl pszy jednak 
numer byl Jak wyprzedzali~my. Patrzę na Iicz­
nJk - prędkość absurdaJna - 120 km/h. 
Zbllt.amy się do Innego pędzoncego złomu. 
Nagle kol~, kierowca, szuka czeg~. Wre­
szcie wydąga wielkie lu tro samochodowe. 
Wystawia je za okno. Sprawdza czy ma wol­
ne, I trzymając w jednej ręce to wielkie lu tro, 
a w drugiej kierownicę, zaczyna wyprzedzać 
Jakleg~ dziadka, a jaką mieIJ z tego powodu 
radochę· .. 

lGedy~ jechalem z facetem, - opowiada 
Paweł - który był szefem ochrony rządu. 
Mówił, że gdybym był tarszy, to miałby dla 
mnIe zajecle. 

Pewnego razu wracalem z Wałbrzycha. 
Na drugi dzień chdalem jechać jeszcze do 
Krakowa. Niestety nie mlalem kasy - mówi 
Grzesiek - zatrzymał mi się starSzy pan w 
nJezłym pasade. W trakde rozmowy okazalo 
się, że przed wojną mieszkał w Krakowie i 
chodził tam do gimnazjum. Tak sobie deka­
wie gadaMmy, gdy nagle on pyta, ile rnJ 
potrzeba kasy na tę wydeczkę. Myślalem, te 
tak z dekaw~, a on wydągnąl plik bankno­
tów po setce, odłJcza dwie stówy I tak bez 
nJczego daje mi je, abym zobaczył jego mia­
sto. Wysiałem mu polem kankę. Z jego samo­
chodu wysiadłem cały w skowronkach. 

W tych czasach - mówi Adam - coraz 
~ej zdarza się jechać z tak zwanyrnJ bo­
jownikarnJ finny. Zazwyczaj są to młodzi lu­
dZIe pracujący po szesnaście godZin na dobę i 
zarabiający około stu millonów miesięczne. 
Kiedy~ - dągnJe daJej - spotka lem faceta, 
który z RosjanarnJ handłował złO(em. Powie­
dzial rnJ, że jak raz wymierzyli do niego z 
kalasznJkowa, LO zwątpił. Odtąd zajmuje się 
lodami. Jest szefem przedstawideLstwa wlel­
łdeJ finny w Zielonej Górze. 

WAŻNYJESTWYGIĄD 
Wygląd jest bardzo ważny. Kiedyś jechałem 
do teatru - mówi osiemnastoletni chłopak -
byłem ubrany, w marynarkę, krawat Zatrzy­
mał się pierwszy samochód, któremu macha­
łem. Potem dowiedziałem się od kierowcy, że 
zatrzymał się tylko ze względu na mój wy­
gląd. W ogóle, kiedy jest się w miarę porzą­
dnie ubranym, szybdej się jedzie. 
J~ czas temu wracałem z Lubina -

opowiada Marcin - na stopa spotkalem swo-

Ich kumpli, którzy są punkami, fajne chłopaki, 
ale stali~my dwie godZIny. 

Nie zabieram tadnych łachudrów - infor­
muje mnie kobieta koło czterdziestki w BlVlW 
- Jak ich stać na piwo to I na autobus. 

Z reguły lę nJe zatrzymuję - mówi star­
szy mężczyzna - wie pan w tych czasach, tak 
dużo się słyszy o różnych wypadkach. Kiedyś, 
ale to już kilka ładnych lat do tylu, jechałem z 
kolegą ze Sdnawy do Lubina. Byla może 
druga w nocy. Na drodze zobacz}'łi~my ko­
bietę, która machala, teby się zatrzymać. Po­
my$leli~my, że być mote coS się jej lalo. 
Zatrzymali~my się. Okazalo się, że pokł6cila 
się z mętem na weselu, tak nam przyrojmniej 
opowiadała, i postanowUa wr6dć do domu. 
ZabralLśmy ją . W połowie drogi, ni z tego ni z 

owego zajeżdza nam drogę mercedes. Rap­
townie hamuję, a z Mercedesa wysiada 
ogromny facet. Podchodzi i mówi, żeby od­
dać mu jego kobietę. Ta w płacz . My za 
bardzo nie wiemy CO zrobić. O mało nie 
doszło do bltld. Dość długo mu dumaczyli­
śmy, nawet groZlILśmy policją. W każdym 
bądt razie dowletli~my tę panią do Lubina I 
tam wysiadła. Sam pan widzi, te czasami to 
niebezpieczne. 

Rzadko się zatrzymuję - Informuje mnie 
pani prokurator z Lubina - ale pan nie wyglą­
da na kog~, kto móglby być gromy. 

Było tak deplo jak leraz, teź w lipcu . 
Zatrzymalem się pewnemu mężczytnie -
opowiada wlakldel malucha - zapytał czy go 
znam. Mówię, te nie, że nigdy go nie widzia­
łem. Wtedy zaczął opowiadać swoją historię. 
Okazało się, te uciekł z więZienia, wCZ~nlej 
zabU, kuchennym noźem, swoją matkę. Za­
cząlem się bać, nie na żarty, czułem jak oble­
wa mnie ZImny pot. Poprosił mnie, żebym 
zawiózł go na kornJsariat. WysadZilem go w 
najbliższej wiosce, na wprost posterunku. Je­
szcze nie zdątył wysią$ć, a ja, jak dalem gazu, 
to zatrzymałem się dopiero w następnym mle­
~e, źeby ochłonąć. Oczyw~e zgloslłem lO. 
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Potem z gazet dowiedZIałem się, te go złapa­
no. Od tamtej chwili nie podwożę żadnych 
podejrzanych gości. 

Zawsze pod siedzeniem mam specjalny 
kawał gumy -Informuje mnie kierowca Jelcza 
- wie pan, jakby CO się stało. 

NAJGORSZE 
W całym tym autostopie najgorsze jest 

czekanie - mówi Grzesiek - choć najdłutej 
czeka się godzinę. 

Mnie denerwują młodzi faced. - opowia­
da Adam - Taki koI~, który nigdy nJe stał na 
stopa. Ojdec najpierw kupił mu motorynkę, 
potem motor, aż wreszde samochód. My~1i o 
sobie więcej niż powinien i nie zatrzymuje się 
autostopowiczom. 

Teraz pojawU się nowy typ na polskich 
drogach - Informuje mnie Wojtek - tak zwany 
pol ki businesman. Najc~iej jetdzi nowym 
Polonezem, nosi koszmarne krawaty i jeszcze 
gorsze garnitury, z taniego materiału. Jego 
cały urny I na tawiony jest na konsumpcję, 
myśli, te nie wiadomo jakle pieniądze robi I 
nJe zatrzymuje się zwykłym ~miertelnikom. 

Jetdtąc na stopa ma się pełny obraz 
społeczeństwa w jakim przyszło nam tyć. -
mówi Paweł - 1\Jtaj spotkać motna praktycz­
nie wszystkie typy - począw zy od bezro­
botnego, dchego szaraka, a skończywszy na 
wygadanych akwizytorach wierzących w sie­
bie; czasarnJ aż za bardzo. 

NA ZACHÓD 
To teraz bardzo modne - mówi Ania stU­

dentka pedagogiki - pól Uniwersytetu wybiera 
się stopem do Francji, iemiec, HolandiJ. 

Tak na prawdę lO nie Wjedzą, CO leb 
czeka - mówi Paweł stary autostopowicz - jak 
rnJalem osle~e lat, wybraliśmy się z ko­
lesiem do HlszpanJl. właśnie na stopa. M1e!i­
~my więcej sz~ niż rozumu. W półtora 
miesiąca przejechaI~my jaki~ osiem, dzie­
więć tysięcy kilometrów. Od Amsterdamu w 
Holandii po Kadyks w Hiszpanii nad Atłanty-
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Zn1żkJ I rabaty od 5 doO 50 % 
w 300 tysiącach instytucji na 
terenie całej Europy czekają na 
posiadaczy Europejskiej Karty 
Młodzieżowej 

Oferta 
dla 
młodych 

Kto najczę.kleJ podrótuje? Oczywi$de 
młodzi ludzie - tądnl wrateń, przygód, no­
wych znajomości. Są przedsiębiorczy, zdecy­
dowani, pełni pomysłów ale nie grzeszą 
nadmiarem pieniędzy. Wlafuje z my~ o mło­
dych turystach, Wędrującydl po calej Europie 
autostopem lub koleją, szukających tanich ho­
teli I pensjonatów kraje zrzeszone w UniI 
Europejskiej postanOWiły stworzyć Instytucję 
Europejskiej Karty Młodzletowej Euro<26. 
Karta EURO<26 daje młodym ludziom 
mol.liwo~ utnymania u przywilejowane­
go i łatwie; zego dostępu do: kultury w 
rożnych jej ronnach, edukacji, infonnacji 
i poradnictwa, sportu, tucyStyki i wypo­
czynku, rozrywki, ubezpieczenia, trans­
portu i informacji.. Zniżki dotyczą wszy t­
kich towarów i usług znajdujących się w 
polu zainteresowania ludzi młodych op.: 
ksią:i.ek, płyt, czasopism, sprzętu sporto­
wego, spr~tu muzycznego, odzieży itp. 

Trochę historii 
Historia Karty sięga początków lat osiem­

dziesiątych. Wówczas pierwsze karty lokalne 
pojawily się w Szkocji. Belgii I HolandiI. pra­
wa nabrała rozmachu w 1985 r., gdy mlnlstro­
wie ds. młodziety krajów naLetących do Rady 
Europy zwrócili baczniejszą uwagę na ten 
aspekt politykJ młodzietowej. Dwa lata 
p6tnlej, 1 czerwca 1987, organizacje Kart M1o­
dzietowych podpisały międzynarodową kon­
wencję o współpracy znaną pod nazwą De­
klaracji lizbońskiej. Sygnatariusze Deklaracji 
ustalili standardowy wzór kart i warunki ich 
wydawania, przyjęli tet zasadę wzajemności 
w dostępie do zniżek. Wtedy właśnle przyjęta 
została nazwa EUR0<26. We wn~oiu 1991 r. 
Rada Europy objęła patronat nad Ideą tworze­
nia Europejskiej Karty Młodzietowej. Od tego 
mOmentu Karta EUR0<26 stała się znaczącym 
elementem szeroko rozumianej i realizowanej 

klem. Zobaczyliśmy tyle. te niektórym wystar­
czyłoby na co najmniej cztery tycia. Przetyli­
~y ogromną burzę w Czechach, piorun 
strzelił w drzewo dwadzl~cia metrów od na­
szego namiotu I siedmiogodzinny marsz po 
autostradzie w Hiszpani w sz~dziesiędu 
stopniach bez wody I kolesiowi guma w 
trampkach roZmlękla. Jak bym to wszystko 
<:hclal d opowiedzieć - dągnle dalej - musie­
libYście poświęcić ze dwa całe wydania twojej 
gazety. 

J AK SOBIE PORADZIĆ? 
POWiem krótko - mówi dalej Paweł -

Jetell jut ktoo konIecznle chce jechać na za­
chód stopem. co musi zrobić. Po pierwsze 
wykupić legitymację studencką, tak zwany 
lSIC, w Pałacyku na Kościuszki we Wrocła­
Wiu. Potem załatwić sobie ubezpieczenie ko­
sztów leczenia, czasami to się przydaje. Wat.­ki jest let dobry przewodnik, najlepiej taki, 

óry nie tylko mówi o zabytkach, ale i o 
mJ~jscach gdzie mo:źna się tanio przespać I 
tanio zj~. Kupić dobry plecak z wewnętrz­
nym stelatern I zabrać jak najmniej rzeczy, 
tylko te. które są niezbędne. W trakde jazdy 
warto tet pamiętać o kUku sprawach. Na 

polityki mlodzietowej państw czIonko,\\,skich 
Rady. 

Wobec pojawienia się znaczneJ liczby na­
rodowych Kart Młodzietowych pojawiła się 
potrzeba koordynacji Ich działań, wymiany 
Infonnacjl. Powstało Europejskie Stowarzysze­
nie Kart Młodzletowych (European Y outh 
Card Assotiation - EYCA) Z siedzibą w Am­
sterdamle. Jego celem jest m. In . ..zapewnienie 
promocji I wspieranie rozwoju Kart MIodzie­
towych". 

Czym jest Karta EURO<26 
EURO<26 to Europejska Karta rabatowa, 

której posiadaczem może zostać każdy młody 
<;złowIek pomlędzy 15 a 26 rokiem tycia. 
Zadne inne kryterium - wykształcenia, mlej­
sca zamleszkanla, zawodu czy statusu spo­
łecznego - nie będzie miaJo wpływu na do­
stęp młodych ludzi do oferty Kart Młodzieto­
wej EURO<26 w Polsce. Karta oferuje mło­
dym ludziom w wieku do 26 lat uprzywilejo­
wany dostęp do transportu, zakwaterowania, 
rekreacji. kultury, sponu. usług I innych, które 
przyczynlą się do rozwoju mobilnOOd I popra­
wy jakOOci warunków tycia m10dych ludzi. 

Codziennie 3 mln. młodych EuropeJczy­
ków w 23 krajach korzy ta z Karty. 300.000 
mlejsc (muzea, re tauracje, hotele, kompleksy 
rekreacyjne) na calym kontynende honoruje 
Ją. Zgodnie z zasadą wzajemności polska edy­
cja Karty upowa:źnia do znltek w Innych kra­
jach. Charakter i zakres znltek zalety od spe­
cyfiki danego kraju, jednak standardem są 
zniżki w wysokości S-5O%. 

Cena Karty wynosi 22 zł (220 tys. starych 
z1). W tę cenę wliczone jest równiet całorocz­
ne ubezpieczenie turystyczne. Posiadacz Karty 
w przypadku podróty po Europie jest auto­
matycznie ubezpieczony prze Amerykańsko­
Polskie Towarzystwo Polskie AMPUCO S.A. 
W przypadku choroby lub wypadku AMPli­
CO gwarantuje bezpłatną opiekę medyczną 
we wszystkich krajach Europy. 

Karta EURO<26 honorowana jest w na­
stępujących krajach zrzeszonych w EYCA: An­
dora, Austria, Belgia, Cypr, Czechy, Finlandia, 
Francja, Grecja, Hlszpan1a, HolancUa, Irlandia, 
Uchtensteln, Luxemburg, Malta. Norwegia, 
Polska, Portugalia, San Marino, SI owacja , 
Szwajcaria, Szwecja, Wielka Brytania, WIochy. 
W przyszłym roku do EYCA dołączą Litwa, 

iemcy I Węgry. 
Kartę EUR0<26 mo:źna kupić m. In. w 

biurach Orbisu, laboratoriach Fotograficznych 
KODAK, EMPIK-ach lub w siedzibie wydaw-

przykJad, teby nie wysiadać na rozdrotu, tyl­
ko na stacjach benzynowych. Lepiej wys~ 

Polkowice 

na stacji osiem kilometrów wcześniej i poje­
chać za godzinę nit wys~ na rozdrotu, I 
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cy Karty w Polsce - Gdańskiej fundacji inte­
gracji EuropejskJej - Gdańsk, ul. Długi Targ 
11/13. Kupując Kart~ nalety mleć przy sobie 
ważny dokument to:tsa~ (dowód osObi­
sty, paszport, legitymację studencką, lub 
szkolną) i zdjęde. Karta ważna jest 12 miesię­
cy od dnia nabycia. 

Z Kartą po Polsce i Europie 
Do każdej Karty EURO<26 dołączany jest 

Przewodniku znltek, który posiadacz Karty 
otrzymuje automatycznie. W Polsce Kartę ho­
noruje ponad 1800 Instytucji. Oto przykJady: 
• Zamek Królewski w Warszawie, Panora­

ma Raclawicka I 20 innych muzeów - zniżka 
5m~ 
• kilkadzlesląt teatrów, w tym Teatr Mu­

zyczny w Gdyni, teatry: Ateneum, Studio. 
Współczesny I Ochoty w Warszawie, Teatr 
Stary w Krakowie. Teatr Nowy w Poznaniu -
zniżka 25-SOOIÓ 
• kluby studenckie I dyskoteki - Rivlera­

Remont, Park, Hybrydy. Klub Medyków, 
Akwarium. Colosseum w Warszawie, Disco 
ES Club w Krakowie, żak I Kwadratowa W 
Gdańsku I wiele innych - zniżka 10-50% 
• ponad 200 restauracji, plzzerli, pubów i 

kawiarni - znltka 10-20% 
• kilkadzlesląt nledrogich hoteli, pensjona­

tów, schronisk I campingów - znltka 10-25%. 
To tylko nieliczne z instytucji w kraju honoru­
jące Kartę EUR0<26. Równie Interesująco 
przedstawiają się zniżki w krajach europej­
s.lOch. Posiadacz Karty mote liczyć na znltkI 
w takich miejscach jak: OpactWO Westminster, 
Imperial War Museum, Stonenhege I 240 
schronisk młodzietowych w Anglii, Volksthe­
atre I ZOO przy pałacu SchOnbrun w Austrl~ 
Zamek Praski, Restauracja florian I Rock Cafe 
w Czechach, olimpijskie stoki w norweskim 
U1Jehammer, Cyrk Monli I wyciągi narciarskie 
w szwajcarskim regionie WaUis. Do tego do­
chodzą liczne hotele, przedsiębiorstwa wynaj­
mu samochodów, linie kolejowe, lotnicze I 
promowe. 

Wszystko łutyć ma europejskJej integra­
cji poprzez poznawanie Innych kultur eur0-
pejskich, uczenie się języków obcych, włącza­
nie się we wspólne wydarzenia, akcje I impre­
zy. Karta EUR0<26 jest znaczącym wkładem 
w budowę Wspólnoty Europejskiej. Pozwala 
młodym ludziom. od których zalety przy­
szło~ naszego kontynentu i ~lata zblityć się 
do sIebie i tworzyć wspólnie europejski dom. 

oprac. (lias) 

stradć caly dzień. W Niemczech na katdej 
stacji są darmowe mapki, na których są zazna­
czone wszystkie stacje benzynowe. Nie 
wspomnę jut o znajomOOci języków, bez tego 
najlepiej nie ruszać się z domu. 

Trzeba tet umleć poruszać się w mieścIe­
radzI Paweł - najpierw nalety zacząć od szuka­
nia noclegu i ustalić plan zwiedzania. Jedzenie 
kupować na targu lub w dutych super marke­
tach, tam zawsze jest trochę tanlej. Trzeba !et 
uwai.ać na ludzi, którzy zapraszają dę do 
domu. MnIe nic takiego nie spotkalo, ale Ide­
dy~ rozmawiałem z chłopaczkiem, którego w 
Parytu zgwałcił murzyn, choć myślę, te w 
dutej mlerze to Jego wina. Nie dość, że 
podrótowaJ sam, to dopiero wieczorem opa­
miętał się, te nie ma gdzie spać. U:żyteczne w 
wielkich miastach są !et biura informacyjne I to 
wla$nle od nich powinno się zacząć zwledza­
nle miasta. Mają tam wladolTlOOCi gdzie mo:źna 
znaleU nocleg I dają za danno mapkę calego 
miasta, a czasami nawet trafiają się Informacje 
po Polsku. Olać moim zdaniem, jak się nie ma 
kasy lepiej zostać w kraju, a nie szwendać się 
gdzieś po autostradzie, chyba, te jedzie się do 
rodzinki. Adam Orczykowsld 

.. 



Pom,agać, ale nie rozdawać ; 
Q!lem dztaWnt»cI O§rodka Pomocy spo­
lec:n.ej jest usamodzteltliallle kTtetllów, 
podpowtada,de w Jaki sposób mogą 1'oz­
wUp:~ swoje problemy, "k ZłU rozda­
walik pterl1ędzy. Z łeb strot,y oczekuje 
s1ę tylko współpracy - mówi dyr. Barbara 
Andrzejewska - niektórzy tego w ogóle 
"Ie cbcq %rOzundeł. 

Słowa te padły w kontelclde sprawy, z 
którą zwr6cil ię do redakcji Gazety Jed n z 
mieszkańców naszego miasta. 

Pomoc potrzebna natychmiast 
Kłopoty Tadeusza Cz. zaczęły się w 1986 

roku, kiedy doznał urazu prawej dloni, w 
wyniku czego uszkodzone zostały włókna 
nerwu po§rodkowego I ścięgna malego palca. 
Rok p6tniej przeszedl operację trepanacji cza­
szki w Kliolce Neurochirurgii AM we Wrocła­
wiu. Na przełomie czerwca i lipca tego roku 
znów znalazł się w sZpitalu - pęklo naczynie 
krwionośne. Teraz nie ma mowy o :1.adn J 
pracy, o stałej ole wspominając. Czeka go 
dłuższe leczenie, potem komisja I karska i 
być może renta. 

Od trzech lat jest bez pracy, nie ma też 
zasiłku. Początkowo do tawal od Opieki pie­
olądze I bon żywnoSciowy. Potem panie 
stwierdziły, że Tadeusz Cz. przesiaduje w pi­
jalniach piwa i pomoc kończyła ię. Na%wały 
nmie pijakiem - mówi - a pr:zecież to /lie­
prawda. Nikt nie jest święty, nie twierdzę, że 
nie Piję w 08óle. ale zawsze UJ dOlllu . Czasem 
przyjdą %/'Iajomi na karty, ale zau :ze je. t ci­
cho. Nie leżałem rllgdy w parku na ławkach, 
nie siedzę UJ pijalniach. Jest w Polkou'icach 
kla1podobnydo mnie, kilka razy%darzyłoslę, 
że byłem brally za niego . .Może to jego widzia­
no. W tamtym roku dostałem wezwanie na 
komisję ds. u%ależnienia od alkobolu, ale nie 
StWierd.zollO potrzeby skierowa n ia m nie l1a le­
czenie. Podejrzewa, te mógł to zrobić OP . 

Trzy lata temu przeprowadzono wywiad 
środOWiskowy i stwierdzono, te w mieszka­
niu jest" kromnle, ale czy lO i schludnie". Od 
tamtej pory, jak twierdzi, nie było nikogo, a 
wywiad zostaj przeprowadzony z ludtmi, 
których on sam nie zna. Dlaczego nikt nie 
rozmawfał % sqsladaml, dobrze % nimi żyję. 
Mają nawel klucze od mójego mieszkania, 
żeby m081i mi pomóc w razie potrzeby. 

Po wyjśdu ze szpit.1la, w lipcu br. Tade­
usz Cz. następnego dnia zgłosił się w Ośrod­
ku Opieki Społecznej. Wyzwali mnie od pija­
ków, że pijanego zabrano mnie do szpitala. 
Zaproponowano mi talon żywna1ciowy na 
200 rys. starycb złotych miesięczllie i damu)­
we obiady u księży. A co można kupit %a 200 
tysięcy. Pomocy nie przyjął. 

Niewiele tet dala wizyta w Urzędzie. Pa­
nie z Opieki, w rozmowie teleronicznej, 
stwierdziły, że jdli zobaczą poprawę u Tad -
USza Cz. (chodzi o nadużywanie alkoholu -
przyp. red.) wtedy wyrównają zaległości. Aja 
przecież teraz UJ 08ó1e nie mogę pit. Biorę leki. 
Cbciałem dat klucze jedtlej z pań w Opiece. 
żeby mogła przyjśt do mnie UJ każdej chwili I 
zobaczy t jak jest. Odpowiedziała, że "do syftl 
n te będzie wchodzie . 

Tadeusz Cz. nie ma więc zasiłku, ole 
mote pracować. Rosną zaległości z tytułu 
opłat za mi szkaole, światło, gaz. Uwata, te 
nalety mu się teraz pomoc l nie rozumie 
zachowania pracowników OPS-u. 

tJ 

Na Lipowej ••• 
Wszedł do Ośrodka i niezwłocznie doma­

gał się, by udzielono mu pomocy. Cbodziło o 
pUmtądze. - mówi dyr. OPS Barbara An­
drzejewska - Na dodatek przyszedł wlaśrlie 
UJ drliu wypłaty zasiłków celowych I niemożli­
we było natycbmiastowe wystawienie mu do­
kumentów. 

Tadeusz Cz. jest klientem OP -u od 1993 
roku. Od wtedy choruje, przynosi zaświad­
czenia lekarskie. Zdaniem pracowników 
oSrodka (opierających ię na dokumentacji, a 
takte obserwacji) sytUacja Tad usza Cz. 
przedstawia się inaczej. Jest to człowiek u%a­
leżniony od a/kobolu. - twierdzi jedna z 
opiekunek spolecznych - Pracownicy a1rod­
ka uiejednokrotnte widzieli go pijanego na 
mieście. Opowiadania o sobowtórze my też 
znamy. Nigdy kluczy od mieszkania nie da­
wał. Gdy zgłaszał się do Opieki. przeprowa­
dzatly był wywiad. Kilka razy drzwi były za­
mknięte. Teraz, jak twm powiedział. czeka na 
pal/lenkę, bo sam nie będzie mieszkat. \Vczo­
raj dostarczył ostatnie pornebl/e dokumenty. 
Jesl już decyzja o przyzl/alliu 11111 zasiłku ce­
lowego w wysokości 40 złotycb . 

Zdaniem OP -u Tadeusz Cz. nigdy nie 
był zainteresowany podjęciem pracy; w 
czerwcu 1994 roku ośrod k załatwil mu pracę 
w PGM-le - nie stawił się. Dlaczego nie 
slarał się o własne świadc%enla, o remę I nie 
shlcba podpowiedzi pracowników? - mówi 
dyr. Andrzejewska - Teraz sprawa n/e wy­
gląda zbyt ciekawie. Może dostanie gmpę in­
walidzkq na komisji. ale bez świadc%eń . Zgo­
dnie % przepisami, żeby Oll'zymat rrmtę trzeba 
mie( grupę Inwalidzką, uypracou'ane lata 
pracy oraz musi minąć maksymalIlie 18 mie­
sięcy od rozwiązania stosllllka o tamiej pra­
cy. U tliego 10 Irzy lata. ;e cbciał shlchat nas. 
lco teraz? 

W ośrodku uwa:1.aj , że JeSli oni tego nie 
zalatwią, to sam l Ż nic nie zrobi. Mote renta 
specjalna? 

Jest problem 
Tylko czy musi dochodzić do tak skraj­

nych sytUacji? Dlaczego ktoś. chorując od 
trzech lat, jak twierdzi, nie stara ię o odpo­
wiednie świadczenia? Nieznajomość przepi­
sów, oleudolność czy po prostu liczenie na 
to, że nalety ię pomoc. bo .. . 

OPS ma pod swoją opieką okolo setkę 
podobnych klientów. Praca z nimi Jest najbar­
dziej stresująca i niewdzięczna. Poza tym jest 
to dzialalność zupelole jednostronna, bez chę­
ci w p6lpracy ze strony zaintere owanych. 
Nikl ich przecież nie uszczęśliwi na siłę zala­
twiając pracę czy oferując dorainą pomoc. 
Zre zlą nie lego ię chyba spodziewają -
najczęśdej chcą tylko pieniędzy. 

Z pewnośdą jest to problem. Z jednej 
strony trudno odmówić pomocy komuS w 
potrzebie, zwłaszcza dloremu, z drugiej -
każdy powinien sam dbać o swoje sprawy, 
nawet jeSli musi skorzystać ze wsparda odpo­
wiednich instyrUcjl. One po lO są. 

Nie Jest to sprawa wyjątkowa, podobne 
przypadki moina wyUczać w ni kończoność, 
ale nie o to przecież chodzi. Problem jest 
chyba głębszy l polega na uświadomieniu 
sobie, że katdy sam Jest odpowiedzialny za 
swoje tyde, za drogę, którą wybiera. Zdar.lllją 
się oczywiśde sytuacje, których nie można 
przewidzieć, wtedy trzeba szukać pomocy, 
ale to nie zwalnia nikogo od calej odpowie­
dzialności. 

UrszuUl ROlllaltiuk-KowaJska 
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Bójka w barze 
Do bójki do zło w barze ,.Mac Kozak" w 

Polkowicach. 22-letni Ireneusz D. i o rok od 
niego starszy Dariusz D. zaatakowali siedzące­
go przy stoliku mętczyznę. Najpierw ode­
pchnęli go od slolika, a następnie kopiąc I 
bijąc pozbawili oleszczęśnika prlytomności. 
Poszkodowany musiał korzystać z opieki le­
karskiej. Na szczęście, dzięki sprawnej akcji 
policji napastnicy zostali zatrzymani kilkana­
Scie minut po beSlialskim napadzie. 

Wielka piłka 
Sezon piłkarski urzędniczej ligi rozpo­

czął się l sierpnia meczem towarzyskim ro­
zegranym na boisku przy stadionie sporto­
wym KS "Górnik" . W meczu wzięły udział 
dwie siedmioosobowe drużyny składające się 
urzędników - pracowników Urzędu Gminy 
Polkowice. linią podziału był stan cywilny: 
żonaci walczyli z kawalerami. Mecz rozegra­
no w dwóch częściach po 30 minut. Poziom 
gry był wyrównany. Wynik meczu 6:6. Roz­
strzygnięcie przyniosły rzuty karne. "Jede­
nastki" skuteczniej wykonywali kawalerowie 
zwyciężając 7:6 . 
Skład drużyny KAWALERÓW: 1. Mariusz 
Dzumyk 2. Krzysztof Soliwoda 3. Andrzej 
Podbudzki 4. Marek T raczyk 5. Arkadiusz 
Wojtowicz 6. Jerzy Grzybowski. Dodatkowo 
urzędhicy stanu wolnego dokonali transferu 
Marka Stańczyszyna. 

Skład drużyny ŻONATYCH : 1. Emilian 
Stańczyszyn 2. Andrzej Tatuśko 3. Andrzej 
Pilimon 4. Mariusz Kawula 5. Adam Wałęga 
6. Grzegorz Przybecki 7. Ireneusz Traczyk. 

Największą niespodzianką spotkania 
okazała się dyspozycja Andrzeja Tatuśki , 
który, choć żonaty, uzyskał jednak aż dwie 
bramki dla kawalerów. W czasie meczu kon­
tuzji uległ Grzegorz Przybecki, który jednak 
nie chciał zdradzić nazwiska sprawcy. Winę 
przypisał nierównej nawierzchni boiska . 

Następny mecz rozegrany zostanie 19 
sierpnia w Sobinie pomiędzy druiyną urzę­
dników wzmocnioną piłkarzami z III ligowe­
go klubu K.S . "Górnik", którego prezesem 
sekcji piłkarskiej jest wiceburmistrz Andrzej 
Pili mon a reprezentacją Sobina. 

00) 

Walczyli siatkarze 
Przez dwa dni, najpierw w Moskorzynie 

29 lipca, a następnie w Polkowicach 30 lip­
ca, toczyli swoje boje siatkarze. W Mosko­
rzynie rywalizowały drużyny 3-osobowe. 
Zwyciężył zespół z Polkowic w składzie : Ze­
non Woźniak, Ryszard Lasota i Tomasz 
Abramowicz. Kolejne miejsca zajęły ekipy z 
T arnówka: Zbigniew Soboń, Marek Michoń, 
Stanisław Woźnicki oraz Moskorzyna: Adam 
Duda, Marek oraz Dariusz Jurasik. Łącznie 
rywalizowało 12 zespołów z całej gminy. 

Nazajutrz, na terenach przylegających 
do basenów przy ul. 3 maja, rozegrany zo­
stał turniej siatkówki plażowej . T u najlepsi 
okazali się Piotr Nowak i Jan Gacek, którzy 
w finale pokonali Krzysztofa i Marka Jawo­
rów. 

(dasJ 
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Kontynuujemy druk skhulaJqcego stę % dztewtęctu odctnków cyklu PO$wtęconego 
problemom osób uzaleŻ7rto"ycb od alkoboIlII teb rodzi". PubUkacjęjftUlTIsllje Wydztal 
Zdrowia t Opieki SpołeC%7U!J Urzędu Gml"y PolkowIce. 

Jeśli On pije-psycholog radzi 
9 . Wtej chorobie nie ma beznadriejnych przypadk6w. 

To prawda, te w p6tnlejszych stadiach 
tej choroby szanse wejścia na drogę trzetwo­
ki są mniejsze, ale to też prawda, że nawet 
po bardzo wielu latacll plda jest szansa na 
wytrZetwienJe. Pracuję właśnie w Ośrodku 
gdzie znakomita większość pacjentów to lu­
dzie w bardzo p6tnym stadium tej choroby, 
często wiele razy wcześniej bezskutecznie le­
czeni. Zwykle są Już rozwledzenJ lub przynaJ­
mniej w separacjI. Jednak okolo 30 % z nim 
trzetwieje I wraca do życia. Jeden z naszych 
pacjentów, który wlaśnie zbliża się do 2 roku 
trzetwośd - z bardzo dużymi szansami na 
stały powrót do normalnego życia - wcze­
śniej leczył się w różnycll placówkam ponad 
35 razy. Oczywiście także stosował tzw. 
"wszywki", czy próbowal innym .cudow­
nych" metod. 

Często właśnie brak wiary w możliwości 
zmiany utrudnia pov.:ażrle podejście do lecze­
nia. l znowu nie ma się czemu dziwić. Jeśli za 
alkoholikiem jest tyle niedotrzymanych obiet­
nic i tyle sarno rozczarowań jest poza jego 
bliskimi. 

Ale to prawda, że "nie ma bez7zadziej­
nycb alkoholików, sq tylko tacy, którzy stracili 
nadzieję ': Mamy pacjentów, którzy po ponad 
30 latach pida wracają do żyda. Oczyw&ie 
trzeba zapładć dużą cenę za tyle pida - ale to 
naprawdę jest możliwe. Dlatego, abyś nie trad­
ła nadziei- on może przestać pić! Nawet jeśli 
wcześniej wiele razy obiecywal I nie przestał. 
Bardzo możliwe, że obiecywal, żeby Tobie 
poprawić humor, albo żebyS przestała się gnie­
wać, albo żeby po raz kolejny oddalić grotbę 
rozstania. Dlatego nie warto zwracać uwagi na 
takie obietnice. Jeśli obiecuje Tobie, to bardzo 
często wcale nie obiecuje sobie. Prawdziwe 
obietnice zwykle najpleJW zapadają w samOl­
nO$d I widać je długo wcześniej zanim zostaną 
wypowiedziane. A już zwłaszcza nie warto 
wymuszać obietnic. 

Zwykle, kiedy przychodzi do mnie żona z 
alkoholi.kiem oznacza to, że ma on co najmniej 
50 % mniejsze szanse na wyleczenie, bo od-

Konkurs 
rozstrzy~ę~ I 

Rozstrzygnięty został konkurs na temat 
domowych źródeł zagroieó pożarami. Zwy­
ciężyła w nim pani Wiesława Jaśkowiak. Na­
grody ufundowane przez komendanta głów­
nego Państwowej Straży Pożarnej (kalkula­
tor Ol Citizen" oraz obraz) wręczył osobiście 
komendant polkowickiej jednostki ratowni­
CZo-gaśniczej Tomasz Sawicki. 

Kupię mieszkanie 
2- lub 3-pokojowe 

w Polkowicach. 

Kontakt, tel. 45-00-22. 

. 

powledzialnOOć rozkJada się z miejsca na dwie 
osoby. Przedeż jeśli chdał znaletć piwo na 
melinie czy w sklepie nOO1ym to nie prowadził 
ze sobą żony. Oczywiście nie oznacza to, że 
nie warto towarzyszyć alkoholikowi w podję­
du decyzji o leczeniu - często jest ona zwią­
zana z dramatycznym przyznaniem się do swo­
jej choroby, z publicznym ujawnieniem - ale 
oznacza to, te nie wano tej decyzji podejmo­
wać za niego. przy okaZji też warto powie­
dzieć, że często dopiero po wytrzetwienJu 
ujawniają się rzeczywiste problemy. 

Przez pierwsze lata swojej pracy często 
dziwilem się dlaczego małżeństwa, które ja­
koś się trzymały kiedy on pił, szybko rozlaty­
wały się, kiedy zaczynał rrzetwleć. O tym 
właśnie mówi następna uwaga. 

Jeżeli masz w rodzinie osobę z pr bLe­
mem alkoholowym, poszukaj pomocy. 

1. Urząd Gminy Polkowice godz. 8""-1600 p. 
Teresa Wrzos, tel. 474-163. 

2. Komisja ds. Uzależnień przy Burmistrzu 
Gminy - sekretarz Komisji p . Donata 
Satula, tel. 474-163. 

3. Stowarzyszenie Akrywnego AbStynenta 
.Trzetwość", od 11"', Polkowice ul. Le­
gnicka 15/413, tel. 450-049. 

4. Grupa Al-Anon miting Otwarty, godz. 18"" 
w pierwszą sobotę miesiąca salka kate­
chetyczna par. Sw. MId1aJa Archanioła 
Polkowice, Rynek. 

5. Grupa AA .,Asocjacja" Miting OlWarty, 
godz. 18"" w pierwszą sobotę miesiąca 
salka kateclletyczna par. Sw. Mld1a1a M­
chanioła Polkowice, Rynek. 

6. Miejski OSrodek Profilaktyki i Wczesnej 
Terapii Uzależnień, Lubin ul. Parkowa l , 
tel. 427-036. 

7. Poradnia Odwykowa w Głogowie, ul. 
Kollątaja 5, tel. 340-735 

8. Poradnia Odwykowa w Legnicy, uJ. Rey­
monta 2, tel. 203-66. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
-sprzedaJn-

• Sprzedam wózek głęboki I spacerowy -
w bardzo dobrym stanie; kolor Jasny (pa­
stelowy). Tel. 45-23-46. 

• Sprzedam suknię ślubną z trenem. Tel. 
45-00-62. 

• Sprzedam wieżę czarną .Diora" (szufla­
da) seria 442 plus kompakt "Fonica • plus 
gramofon analogowy .Bemard" plus sza­
fka do zestawu i 2 kolumny. Atrakcyjni 
niska cena. Wiadomość tel. 45-44-75, po 
godz. 2000 

li • Sprzedam meble pokOjowe dębowe styll­
I' zowane - nowe. Możliwość zapłaty w 

ratach. Tel. 42-26-40. 

I: 

-inne-
• Ted1nikum Odzieżowe Wieczorowe w 

Polkowicach przyjmie jeszcze słuchaczy 
do klasy pierwszej na rok szk. 1995/96. 
Tel. 45-25-24'. 

9 

Jest praca 
Wszystkim poszukującym pracy połkowlcki 
Urząd Pracy oferuje zatrudnienie na wyniie­
nionych ponit.ej stanowiskach pracy: 

• Slusarz-spawacz 

• tokarz 
• Slusarz-blacharz 
• monter Instalacji technicznej 
• monter Instalacji sanitarnych 

• murarz 
• murarz-malarz 
• inż. geodeta 
• referent-sprzedawca 
• kierownik budowlany z uprawnienia­

mi na wykonywanie prac na terenie 
kopalni 

• kierownik robót instalacyjnym z 
uprawnieniami 

• stolarz 
• kierowca w6zka akumulatorowego -

uprawnienia państwowe 
• blacharz-dekarz 
• pracownik fizyczny z UmiejętnoSc/ą ob-

sługi wózka akumulatorowego 
• pracownik fizyczny 
• pracownik budowlany 
• cukiernik - praca dła absolwenta 
• sprzedawca - praca dla absolwenta 

Praca dla inwalidów: 

• kasjer 
• stróż 
• telefonistka-sekretarka. 

Urząd Pracy w Polkowicach organizuje ochotniczy 
Hufiec Pracy dla mlodzieiy nie posiadającej wy­
ksztalcenia podstawowego i bez kwalifikacji 'ZAWO­

dowych. Zainteresowani uzyskaniem tych kwalifi­
kacji I pracą w Hufcu proszeni są o kantaki z Biu­
rem Pracy w Polkowicach przy ul. Legnickiej 15. 

r KUPONOGlOSZENIOwY 
Jeżeli chcesz zamieścić swoje ogłoszenie 

na łamach Gazety Polkowick1ej w rubryce 

.Ogłoszenia drobne", wypełnij czytelnie duty­

mi literami ten kupon i prześlij bądt dostarcz 

osobiście na adres redakcji Gazety Polkowic­

klej, ul. Górna 3/3, 59-320 Polkowice. Ogło­
szenie jest bezpłatne. 

L __________ ~ 
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qYREKCJA 
WWOJEWODZTWIE LEGNICKIM 

ul. Wojska Polskiego 9 
67-200 Głogów 

tel. (076) 334762w.326. fax 344756 

• Polska finna (5780002) poszukuje odbIor­
ców kaszy jęczmiennej i pęczaku (pako­
wana w workach 50 kg) oraz skupuje 
Jęczmień jary. 

• Firma polska (5820004) - producent 
zup. sosów, przypraw I Innych art. spo­
tywczych poszukuje odbiorców hurto­
wych I detalicznych. Przy dutych zaku­
pach upusty cenowe (do negocjacjI). 
Transport na koszt dostawcy. 

• Firma polska (5800008) poszukuje inwe­
storów przeprowadzających remonty ho­
teli, ośrodków W}'P.OCZYT1kowych, osiedli 
mieszkaniowych. ~wladczy usługi w za­
kresie wykonawstWa: 

sieci telewizji kablowej, 
- antenowych instalacji zbiorczych, 
- satelitarnych systemów zbiorowego 

odbioru. 
Wykonuje również prace w zakresie: 

wykonawstwo robót elektrycznych, 
wykonawstwo instalacji alarmowych 
I sygnalizacyjnych, 
wykonawstwo instalacji na~nlają­
cych. 

• Polskie przedsiębiorstwo (5870003) po­
szukuje z terenu Dolnego Sląska produ­
centa slupów żelbetowych I drewnia­
nych, szczudeł żelbetowych oraz szaf ka­
blowych. 

• Polska firma (5870004) poszukuje produ­
centa opraw ~iatleniowych bez ża­
rówek. 

• Polska firma (5880004) oferuje komple­
ksowe wykonawstwo nawierzchni nie­
konwencjonalną metodą , dz.lękl której 
zwykły beton można zmienić w kamień, 
ceglę klinkierową, bruk rzymski, piasko­
wiec lub kamień rzeczny. Firma ofe ruje 
również docleplanie dachów budynków 
przez wypełnienie przestrze ni międzyda­
chowej lekkim pianobetonem bez rozbie­
rania konstrukcjI. 

• Firma polska (5880007) poszukuje 
odbiorców hurtowych lub detalicznych 
na druki akcydensowe. 

• Firma polska (5880017) poszukuje 
odbiorców hurtowych opakowań szkla­
nych: 

słoje czworokątne szerok()(){Worowe 
o poj. 61, 
sloje oomiokątne sze rokootworowe 
o poj.: 200, 370, 500, 720, 900. 1750 
mi, 
sloje kuliste szerokootworowe o poj. 
2i5l, 
(wyżej wymienione sloje firma 
sprzedaje wraz z nakrętkami o róż­
nych kolorach I wzorach) 

balony szkalne wraz z korkiem i wy­
branym opakowaniem o poj.: 20, 25, 
40 l. 

• Polska firma (5880025) poszukuje odbior-
ców: 

pasty LORDIN do mycia rąk wraz z 
dozownikami do wymienionej pasty, 
glazury i terakoty firmy Marazzi, 
armatury i ceramiki sanitarnej oraz 
meblilazJenkowych. 

• Polska firma (5880030) śWiadczy usługi w 
zakresie naprawy I renowacji mebli tapi­
cerowanych wśród oorodków wypoczyn­
kowych, hoteli, domów wczasowych, za­
kładów pracy (biurowce). 
Firma poszukuje kooperanta w branty 
meblarskiej (producenta stela ty - szkie­
letów) celem przyjęcia produktu i dalsze­
go wykonania do produktu finalnego. 

• Firma polska (5790001) poszukuje wśród 
producentów okien I nie tylko odbior­
ców rolet zewnę[J"znych w 3 systemach 
oraz bram garażowych rolowanych. 

• Firma polska (5830004) oferuje odbior­
com hurtowym i detalicznym z terenu 
Dolnego Sląska I okręgu lubuskiego ko­
szule z elanobawełny oraz piżamy mę­
skie z flaneli. cienkiej bawely I elanoba­
wełny. 

• Polska firma (5880027) poszukuje odbior­
ców opakowań foliowych. 

Zarząd Gminy Polkowice 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie remontu 
Strażnicy OSP w Suchej Górnej. 

1. Przetarg obejmuje: . 

l.1. Remont dachu. 

1.2. Montaż rynien i rur spustowych. 

l.3. Malowanie wewnętrzne tynków farbą 
emulsyjną i olejną . 

1.4. Adaptacja pomieszczenia na sanitariat. 

1.5. Wykonanie podjazdu z płyt drogowych 
3Ox30x12. 

1.6. Naprawa i malowanie ogrodzenia z 
siatki mm. 

2. Termin realizacji zamówienia : od 1.09.1995 
r. do 27.10.1995 r. 

3. Warunkiem udziału w postępowaniu o 
udzielenie zamówienia jest wniesienie wa­
dium w wysokości 600.00 zł (sześćset zło­
tych) w terminie do 25.08.95 r. godz. 9co na 
konto Urzędu Gminy Polkowice w Banku 
Spółdzielczym nr 939209-198-324-02. 

4. Warunki szczegółowe przetargu wraz ze 
specyfikacją można uzyskać bezpłatnie w 
Dziale Remontów Urzędu Gminy Polkowi­
ce, Rynek 18, pok. 206 w godz. od 900 do 
15co, tel. (076) 47-41-95. 

5. Oferty przyjmowane będą w terminie do 
25.08.1995 r. do godz. 900 w kancelarii Urzę­
du Gminy Polkowice. Rynek l. 

6. Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Urzędu 
Gminy Polkowice. Rynek 18 - sala konfe­
rencyjna (w kamienicy) - w dniu 
25.08.1995 r. o godz. 1000

• 

7. Postępowanie będzie prowadzone z zasto­
sowaniem preferencji dla firm lokalnych . 

%0 

je# 6rwa "praszfuny'hle tylko 
dziennikarzy, .ale'f6V\tnlei działacty otgartiza­
tjf ' pozarZ:ldowych, którzy chcielióysię 
po<lzlelić swóim! ą~lad(;Zeniaml. Reportate 

· powinny mieć ObjęlóSQ. ,00,5 do 12 stron 
,maszynop! U; teksty nie mogą. być wcześnIej 
publikowane. Pracę mowa nadsylaÓ do 30 

»wrzdnJa 1995 (decyduje. data slempla po-
· CLtOWegO) pod adresCJll:l.>rojckt Sieci ~ 
mokratycznej (AED), Al. Róż 10 m 9, 00-
556 Warszawa, dopiskieqt: "Konkurs -
"Porządnie po7~ rządem". Udział w kon­
kursie bJorą wyłącznie prace podpls;me go­
dłem. To ;amo godło nalezy umieścić na za~ 
klejonej kópercie) weWnątrz kt6rt:j powinno 

· się. 'znaleźć nazwisko i adres uczesml.ka kon-' 
kursu. ' ~,,, 

Nagrody: 
Pierwsza - "Złuta sieć" ....... ekwl\\':llent 2000 
dolar6w w Złotówkach 

· Druga - "Sr<!bnla sieć" - ekwiwalent 
1200 dolarów W zlot6wkacn 

Trz~cL"'t - "Br.p..owa sieć" - ek'Wlw:llent 
800 dolarów w złotówkach 
., ~ , 

Trtynngrody $pecjalne; , el<Wiwaleńt 500 do-
1ac6)V, VI złotówkru;h '" 

t}ury mQle dokona~ inn~o to7.dzi:lłu nagród 

Jury konkursu: 
Dziennikarze· l:wa Beroeryusz, Wiesława Gr~ 
chola, Stefan Bratkowski, Jacek Fedofowicz. 
Marek Rymuszko: przedstawiciele organizacji 
pozarządowych: Paula Sawicka - Forum Inicja­
tyw Pozarządowych (FIP). Maria Holzer- Po'· 
ska Fundacja Dzieci j Mlodzfeży. 

iM 

Redakcja" Gazety Wypo[czeF na mocy porozu­
mienia ze sponsorami ma prawo pierwodruku te: 
kstów nagrodzonych j konkursowych, Za opublI­
kowane teksty autorzy otrzymają honoraria we­
dług normalnych stawek c!zjennikaf5kich. 
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WYSfAWY 

Sam sięgaj do psychologii 
- wystawa poradników dla rodziców - MBP - 1-31.08.95 

Nicvana - wystawa - MBP - 1-31.08.95 

Zabytki naszej ziemi. "Kopalnia soli w WieUczce" 
- wystawa MBP/4 - 1-31.08.95 

"Tak żyU ludzie". W czasach wielkich odkryć geograficznych 
i wynalazków - wystawa książek - MBP/4 - 1-31.95 

Wystawa nowości wydawniczych 
- wystawa - MBP/5 - 16.08.95 

Gl'O'.iba w narkomanii i a1kohoUźmie 
- plakat - MBP/5 - 16.08.95 

[4.08.] PIĄTEK 

• godz. liX> [GOK] 
Rodzinne spotkanie pod pardSoJem (konkursy, w których nagroilij 
będzie wyjazd nad jezioro 28.08.95) - w programie: • gry towarzyskie 
• dziedęca lista przebojów • ,.mokra robota" • mistrz kometki. kaczy 
bieg. 

• godz. 1800 [POKSiRl 
Wakacyjna Szkółka Piłkarska - Moskorz;yn 

[7.08.] PONIEDZIAł..EK 
• godz. 11 00 [GOKl 
Wyjazd dla dzieci z Sobina i Jędrqchowa na basen w Polkowi­
cach 

• godz. 1800 [POKSiRJ 
Wakacyjna Szkółka Piłkarska - Moskorz;yn 

[8.08.] wrOREK 

• godz. 15
00 

[GOI() ~0i 
Baw się z nami - propozycje gier I zabaw sponowych ,'p,r ,erze. 
W programle m.in.: • kaczy bieg • tor przeszkód • raczki e ' 
• gry zręczno$clowe.· .' '. ' 

• godz. 1100 (GOK] 
[9.08.] ŚRODA 

.Figle Figlarzy", świetlica w Komornikach (możliWO 
dziećmi do Polkowic na basen) 

• godz. 1730 [POKSiR) 
Wakacyjna Szkółka Piłkarska - Moskorzyn 

[19.08.] SOBOTA 

• godz. 1300 [GOI() 
FESIYN. W programie m. &3': • godz. 1300 - występy zespolów 
fOlklorystyCZ,tlJch • godz. 15 - .Bajkowy piknik" impreza dla dzieci 
• godz. 1'tN - występ grupy .BAJER" z Nowej Soli + zabawa 
teneczna 

• godz. Ira [stadion, ul. Kopalniana] 
Mecz o mistrzostwo ID ligi rundy wiosennej 95/ 96 "Górnik" Pol.k.owi­
~ - K.S. "BicIawianka" Bielawa. 

[21.08.] PONIED~ 
• godz. 1100 [GOK) 
Wyjazd dla dzieci i młodzieży z Sobina i Jędrzychowa na basen w 
Pol.k.owicach 

• godz. 1500 [GOK) 
Baw się z nami - propozycje gier i za w s no 
programie m. in.; • wyścigi drużyn. nl e 
przeszkodami. 

[25.08] PIĄTEK 

parasolem. W programie m. In.: • papie-

• godz. 1100 [GOK] 
"Figle FiglarLy" - świetlica w Guzlcach (możliwość wyjazdu z dzieć­
mi do Polkowlc na basen). 

[31.08.] CZWARTEK 

• godz. 1500 [GOK) 
L.>gnamy lato z GOK - Sobin. W programie rn. in.: • kolo fortuny 
bez fortuny • spotkanie z wakacyjną piosenką • tor przeszkód z 
niespodziankami 

Dom Kultury "IJnpr ja"o8lYnny codziennie oprócz poniedziałku i 
~rody w godz. 1()W do 22 . GAlERIA SZT1JKl INDYJSKIEJ "SARA­
SWAn" - KAWIARENKA. 

W Klubie Muzy,.o.nym czynna codziennie oprócz poniedziałku w 
godz. lSOO do 2200 GALERlA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ - KAWIAREN­
KA 

KI N O 
[4.08.1 godz. 1800 i 2000 PIĄTEK 
STAR TREK - fantastyczny, prod. USA, od 15 lat, bilety: 4 zł 

5.08.1 godz. 1800 i 2000 SOBOTA 
STAR TREK - fantastyczny, prod. USA, od 15 lat, bilety: 4 zł 

[6.08.1 godz. 1800 i 2000 NIEDZIElA 
STAR TREl( - fantastyczny, prod. USA, od 15 lat, bilety: 4 zł 

TI.UMACZENlE SKRÓTÓW: 

GOK - Gminny Ośrodek Kultury w Soblnie, tel. 459656 
KINO - KLub Muzyczny tel. 4S16n 
MBP - Miej ko-Gminna Biblioteka Publiczna tel. 450901 
MBP/4 - Filia nr 4 MGBP (Sucha Górna) 
MBP/ 5 - Filia nr 5 MGBP (Tarnówek) 
POKSiR - Polkowlckl Ośrodek Kulrury, Sportu i Rekreacji 
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BARAN Cf\ Przygotuj się na duże zmiany. 
l-!.-J Będą one efektem dotychczasowych 
starań popartych pozytywnym nastawieniem do 
żyda. Musisz Jednak wykazać większą stanow­
cz~ w sprawach, na których d zależy, zbyt 
łatwo bowiem ulegasz presji otoczenia. 

BYK fitrl Przed Tobą czas wytężonej pra­
~ cy. Je~1i myśllsz o jakiejś sprawie za­
łatw Ją najlepiej we wtorek. To odpowiedni dla 
Ciebie czas na podelmowanJe decyzJI. W sobotę 
koniecznie odpocznlj. 

BLIŹNIĘTA 
fJfl Najwyższy czas zastanowić się, 
~ co Jest dla Ciebie naJważniejsze. Spra­
wa Jest poważnlejsza niż myślisz. Twój osobisty 
urok może teraz nie wystarczyć. Uważaj na 
bóle głowy, zamiast proszków, wybierz się na 
spacer. 

RAK 00 Marzysz o wakacyjnym szaleń-
stwie, ale musisz jeszcze poczekać. 

Wodnik ma dla Ciebie pewną propozycję , ale 
deCYZję podejmij samodz.ielnJe. Coś się za tym 
layje. Mo1esz poradziĆ się WagI. 

1 2 3 . 4 
• • • • • 8 • 9 

• • • • • 10 11 12 

• • • • 15 16 

• • • • 19 • 20 

• • • • • 22 23 • 24 

• • • • 26 • 27 

• • • • • 29 

5 

HOROSKOP 
LEW 

(1)l Obracasz się dągle wśród tych 
~ samych spraw, stąd nerwy I bóle gło­
wy. Pow~ wreszcie się wyspać. Może wy­
ślesz rodzinę na wakacje lub choćby na wee­
kend? Ktoś czeka na szczerą rozmowę, nie zwle­
kaj , ona może wiele wyja~nlĆ. 

PANNA rn.fl Dla Ciebie wakacje mogłyby 
~ trWać wiecznie, ale nic z tego. Wkrótce 
będziesz musiał wrócić do rzeczywistoścI. Jeśli 
dobrze wypocząłeś wszystko będzie z górki. 
Napisz zaległy list. Twoje milczenie jest Irytujące. 

WAGA 
f'?C\ Staniesz przed trudnym wybo­
~ rem, ale nie możesz go ominąć. Do­
brze się zastanów I zaufaj swojej intuicjI. Unikaj 
rad Skorpiona, on nie jest bezinteresowny. Na­
bierz dystansu do calej sprawy I działaj rozważ­
nie. Wszystko będzie dobrze. 

SKORPION 
rml Dla Ciebie to najlepszy czas na 
~ wakacje. Możesz spotkać kogoś kto 
zawróci CI w głowie I nie będzie to tylko waka­
cyjna przygoda. Pomyśl o konsekwencjach I nie 
podejmuj zbyt pochopnych zoboWiązań. 

STRZELEC 
~ Teraz możesz zacząć szukać 
~ pracy lub mJeszkanla l w ogóle podeJ­
mować ważne dla Ciebie decyZje. Gwiazdy CI 
sprzyjają . Je$U masz wątpliWości poradt się 
Raka. Przed Tobą wspaniałe dnI. 

KOZIOROŻEC 
~ Dobra passa w Interesach. Ple­
~ nlądze będą do Ciebie płynąć szero­
kim strumieniem. Pomyśl na co je wydasz. Ktoś 
z najbliższej rodziny chdalby się z Tobą spo­
tkać. Rozmowa może przynle~ nieoczekiwane 
efekty. 

WODNIK [:§] Skoncentruj się na jednej spra-
wie, Inaczej stradsz orientację I nie bę­

dziesz wiedzieć o co Ci chodzilo. Nie wartO 
rozdrapywać starych ran. Smiało idt do przodu I 
bądt stanowczy. Nie daj się namówić na wspólne 
Interesy, Jepiej wyjedt na klika dni I odpocznij. 

RYBY 
f)f\ Twoje sprawy ulot:ą się wspa­
~ nlale, o ile wykażesz się refleksem I 
rozwagą. Sukces jest w zasięgu ręki. Zaufaj swo­
jej InruJcjl; czasem wano ustąpić. Pamiętaj -
pozory mylą. 

6 7 Krzyżówka 16/95 
• • • 
• • • 

• 
• 

POZIOMO 
1 miasto nad Dunajem 
4 prędkość 

• 13 14 8 malajski szał 
9 stan w USA 

• • • • 17 

• 18 • 
• • 
• • • • 28 

• • • • :xl 

• • 
• • 21 

• • 25 

• 
• 

10 narzędzie pracy geodety 
13 urządzenie do parzenia ziemniaków 
15 ostani wódz Azteków 
17 pierwiastek o liczbie atomowej 21 
19 dygnięcie lub pochylenie głowy 
20 zarząd portu 
22 ma kierunek, zwrot i wartość 
24 zespół kościołów na wzgórzach 
27 człowiek gotowy na wszystko 
28 dopływ Warty 
29 z kaszy i krwi 
30 Indianin p6łnocnoamerykański 

PIONOWO 
1 miasto w Sudanie 
2 część twarzy 
3 utwór wokalny bez tekstu 
5 ćwiczenie gimnastyczne 

Rozwiązanie krzyżówki (wydęty z gazety i naklejony diagram krzyżówki) nale­
ty przesIać na karde pocztowej na adres redakcji do dnia 17 sierpnia 1995 r. 
Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki jest talon o waIto~d 20 złotych, 
ufundowany przez księgarnię "Calliope I", Rynek .ol, Polkowice. 

6 rośnie na brodzie i policzkach 
7 gruczoły wydzielające ślinę 

11 miasto w USA 
12 miasto w wOj. nowosądeckim 

z przetwómią owoców 
14 dźwignia handlu Rozwiązanie krzyżówki z Gazety Polkowickiej 15/95. POZIOMO: termos, ka­

larepa, ruba, autostrada, renesans, zaraza, kontrabas, Kwisa, Atlas, paralityk, po­
waga, zadbanie, słonecznik, szot, operacja, katana. PIONOWO: tatarak, raban, 
szaraban, atol, Astra, podczaszy, estrada, spawacz, równina, ostroslup, Sandokan, 
kwestia, greka, Nazca, czaj 
Nagrodę w postad talonu o warto§cl 20 zl ufundowaną przez księgarnię nCal lio­
pe In za rozwiązanie krzyżówki z Gazety PolkowickieJ 15/95 wylosowala pan 
StanIslaw Trochala zaffi. przy ul. Kasztanowej w Polkowicach. 

16 zespół muzy\<ów 
18 były premier z brodą 
21 dźwiga clęlary 

23 wybór, molliwość 
25 Jacek Soplica 
26 sidło 

Adres redakcJI: 59-320 Polkowice, ul. Górna 3/3, telJfax 45-10-13. 
Redaguje zesp~ w skladz!e: Dariusz Sekuła (r~d. nacz.), Andrzej Lech (tel. 48-12-90), Urszula Romaniuk-Kowalska. 
Stale współpraCUJą: Jolanta SzplIska, Adam Orczykowskl. Skład komputerowy: własny. Druk: tl\Itl ..... Lubin, tel. 076 441297. 
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